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Pismo psświąosna sprawia robotników i raiaiijjangji pracującej
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Za odnoszen ie doli
cza eiç m iesięczn ie  

loo Mk.______
htlàK  n o w a  p o d w y i k a  
ct4^r1**uje\ln* przyjęta 
f f ł c c s ć n i a  od d E ł a i n i i a -  
l y  t n  b e i  a p r z e d n l e g »  

l a ł r ia d o n d e u la .

A dm inistruj á otwarta od g. 9 runo
do 7 wleesorom.

Eeáaktor przyjmą)« wa wtorki i piątki
Vi »•»*»*•* cd í  — 7 wieesow®.

Sekretariat Esdakcji otwarty 41» p i-
fe lio zro śc i od. 6—8 w ieftg. cadaieim i'*.

R^*e»l*frsr aUnsdalü.nycfa «!• do d ra k a  R a d ik a l  
- — ‘------“— al« zvrtxsx --------------
.Artykcty fcw em*ct»sia hoR««rf«a 
— — — cą n  berpîaîa*. — — —

' OBNA'OQŁOSH#:'
Przad tekitetn rak. 150— 
W USkk.mk. 200.—rekU-
róy'mk. fÓO.—, 'nekrołagi 
lik  80-, knmunlkitj
mir. 90, awyciajne i&k, 60 
ia wiersz  n o r t p j r e i i  v y  

Jsdnolainowy. 
Ogłoszeni* drobne 15 nifc. 
za vyT a? ,  d la  p o ł in k u j* -  
oyeh pracy c r» z  zagubio- 

na do’ium£Dty mk. 10. 
O g tó ś te o ia  u a l o j t c o w e  3 
50 proc. dro2«j. —  Z s g r a . 
clczne 100 proc. drotaj .  
O ^ lo t r e a i a  nadsy łane  p a 
g. 6 wiec«. BO p rac .  <Łro i c ].

^ a k c j a  i a t t o t a l s t r a c j a  P r z e j a z d  N e  8 . T E L E F Ü  M  SS. K a n tisza k siv i

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisn ą „Praca* przyjmuje Biuro pisra A. Zatorski, w Pabjanicach. Zam kowa Nr. 15.

łączność, wyborcy-Poiaay! Wielu z Was grozi utrata prawa 
Wyborczego, Przy spisie wyborców w Łodzi czynni byli 
gównie Żydzi \ Niemcy. Kierownikiem referatu wyborczego 

w Magistracie łćdzhim jest Żyd-Rimdo. ;

Sposób u ło żen ia  Ust w yb orczych  
>v Łodzi grozi w ie lu  ty sią co m  P o 
laków u tratą  p raw a  w yb orczego .

M aterjał. do u łożen ia  l is t  w y 
borczych  d ostarczy li M ag istra tow i 
w ła śc ic ie le  dom ów . Są  n im i w  
olbrzymiej w ię k sz o śc i Żydzi i N iem -  
cy- N ie m am y żadnej rękojm i, czy  
W szystkich lokatorów  - P o lak ów  u- 
^ g lę d n i l i  przy sp is ie . Ze n ie  za
pomnieli o lok atorach  N iem cach  i  
Żydach, to p ew n e.

M agistrat łódzki m ia ł ob ow iązek  
dopilnow ać, aby lu d n ośc i polskiej 
frzy  uk ładaniu  lis t  w yb orczych  n ie  

f i  s ię  krzyw da, aby każdy m iesz-  
■anieo m iasta  m ógł sk orzystać  z 

T ^ v a  W 7borttxego p oręczon ego  mu
K onstytucję. M agistrat łódz- 

' v‘ lękkiom  sercem  w ażn ą  pracę  
•ti-uscnia lis t  w yb orczych  oddał w  
r^°e p. Rundo, Zyda, który dobrał
®5>tiie „od p ow ied n ich “ pom ocników .

O kręgow ej K om isji W yborczej 
w ^ k sz o ść  p ep eso w sk a  R ady M iej
skiej na 4 cz łon k ów  w y b ra ła  2 Zy 

.d" ", choć Żydzi w  naszem  m ie śc ie  
i®*6 sta n o w ią  50 proc. lu d n ości, 

t’ z ty lko n ie sp e łn a  38 proc., czy li
7 ty ni w ypadku Żydzi zo sta li u- 

]\ '■■'^yilejowani, a ch rześc ija n ie  ja -  
l'>vo sk rzyw d zen i.

D z ię k i tej B zabesgojow 3kiej po
lity c e  czerw o n y ch  o jcó w  m iasta , 
ła cn o  s ta ć  s ię  m oże, że  na lis ta ch  
w y b o rczy ch  m. ix>dzi, ży d o w sk a  
m n iejszość  m oże 8ię sta ć  w ię k sz o ś 
c ią  i z urny w yb orczej 5 listop ad a  
jak o  rep rezen tan ci n a szeg o  grodu  
w y jd ą  w  w ię k sz o śc i p o sło w ie , z w a l
cza jący  P olsk ę i k lasę robotn iczą .

FoSacy ł 6 dzoff wnsag s'ę
r e t ę c  m » g » ,ć  b t t c g w o ś o » !
QgS 15 y g r a te ś w * «  e to  £ 9  w i r z e «  
ś?iia w lokalach CConaia ĵ 
O h w o t i a w y c h  b o t ł ą  w y ł a «  
żq«E licly B»?b5 feó w  p-?» 
B ago-reyjóInycS ii R a ź '

dy Poiak jjcwlwfcn v s  cS^kh 
ftffch 2  typseSni t^k-ć

K -sraSaj» ' ® fc « r o r io v 1g8jj

i S j g r a w d a i ć ,  C s t  n n a w a a h o  
jago S jfwgo błi^^fch jjoKł c» 
mig b zszotia si a liście. Jeżali 
nazwiska na Hac'o nic bę» 
dxie lub bęŁlizife rodnia po« 
dane, niech rekiasnuje i ¿ą- 
tia wpisania ewęc^o nazuri» 
sfaai tub pepragneata omglak.

U c h w a ł y  R a d y  N a c z e ln e j  N P R .

• W  dniach  3, 4 i 5 w r z e śn ia  
°dbylo s ię  w  W a rsza w ie  p osied ze-  
^ 'G Rady Naczelnej N PR. z udzia-

p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  o r -
i ■•'■•izacyj w o j e w ó d z k i c h  o r a z  po- 

% p o ś w i ę c o n e  o m ó w i e n i u  s y t u -  
^ : w y b o r c z e j  t u s t a l e n i u  k a n d y -  

u i u r  N P R .  do S e j m u  i  S e n a t u .  - N a  
P o d s ta w ie  s p r a w o z d a n i e  s t a n u  p r a c  
P*' " g o t o w a w c z y c h  w y n i k a ,  ż e  s z a n s e  

b o r c z e  N P R .  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  
'y y s t n i e ,  p o m im o ,  iż  o r d y n a c j a  

W'.ybotczfa w  s z t u c z n y  sp o s ó b  z m n ie j -  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  ro b o tn i c z e .  

■; ici’d'żpno, ż e  z e  s t r o n y  b lo k u  
en i ’e c k Q -c h a d e 'ć k ie g o  r o z w i n i ę t a  zo- 

^ p r z e c i w k o  N P R .  s z c z e g ó ln ie  
v&. ’ ?  i p i e p r z e b i e r a j ą c a  W ś r o d k a c h  

' l k t ór e j  w  w i e l u  w y p a d k a c h
• ćuize ad m in istra cy jn e’ i są d o w e

• 11 a cękę z p o g w a łc e n iem  praw
•V brew wydanym zarządzeniom  

tcąuu <f;f w »Starogardzie (P o -  
s ?°wodu nieiortamiego wie- 

m  f e ^ s j o o is t ^ '  z KP£L{

zaaresztow an o  5 robotników , człon
ków  N PR ., którzy od 8 -iu  dni trzy 
m ani są  w  w ię z ie n iu . '

Z asadniczo p ostan ow ion o  iś ć  do 
w y b o ró w  sam od zie ln ie  z w y ją tk iem  
n ie licz n y c h  ok ręgów , w  których  dla  
w zg lą d ó w  in teresu  dem okracji lub 
p a ń stw a  (na k resach  w sch od n ich )  
d opu szcza ln e są  porozum ien ia  za  
zgod ą  cen tra ln ych  w ła d z  pńrtji.

R ada N a cze ln a  dokonała  za
tw ier d z e n ia  l is t  k and ydack ich , przed
s ta w io n y ch  przez ok ręg i, a n astęp 
n ie  u sta liła  l is tę  p a ń stw o w ą  do 

.S e jm u  i S en a tu . C zołow e m iejsca  
p a ń stw o w ej lis ty  sejm ow ej obej
m ują n a zw isk a  * d o ty ch cza so w y ch  
k iero w n ik ó w  p o lityk i se jm ow ej NPR. 
O prócz teg o  za tw ierd zon o  dokonane  
u sta len ia  w y ty c z n y c h  h a se ł w y 
borczych .

Z zak resu  sp ra w  b ieżą cy ch  o- 
m a w ia ła  Rada N a cze ln a  w y c z e r p u 
ją c o  k w estję  g r o ż ą ce g o  stra jk u  pra
c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  i  p ostan o

w iła  w d rożyć u rządu en erg iczn ą  
ak cję  w  k iernnku zasp ok ojen ia  s łu sz
nych  ich  żądań.

P ozatem  p ow zię to  rezo lu cję  prze

ciwko autonomji terytórjalnej w scho
dniej Małopolski, a za szerokim sa
morządem kulturalno-narodowyra.

P o w a ż n a  s y t u a c j a  n a  G ó r n y m  S i ą s k u .

Hustle
W ARSZAW A, 11. (A W ). Rząd p o l

sk i rozpoczął na Górnym S iąsk u  akcję  
ratow ania sy tu acji w ew n ętrzn ej, w y w o 
łanej z w in y  banków* i przem ysłow ców  
n iem ieck ich . K onw encja g en e w sk a  zo 
b ow iązała  banki n iem ieck ie  do za
opatryw ania G. Ś ląsk a  w  n iem ieck ie  
znak i ob iegow e. T ym czasem  banki n ie 
m ieck ie  śc iąga ją  te znaki i w y sy ła ją  je  
do N iem iec . A k cję ratunkow ą rządu  
p o lsk ieg o  utrudniają rozm yślnie przem y
s ło w cy  n iem ieccy , w ystęp u jąc  rzekom o w  
obronie ln d n ości, której in teresy  sam i 
zaprzepaścili. W rzeczyw istośo i chodzi 
im  jed y n ie  o n ied op u szczen ie  m arki pol
sk iej na rynf'k ślą sk i w charakterze zn a
ku o b ieg o w eg o . - ’

StsS i m i m .
W ARSZAW A, 11. (A W ). M inister

ju m  skarbu przekazało PKKP. znaczne  
i lo śc i g o to w iz n y  w  w a lu c ie  p o lsk iej, ce
lem  zapobieżeu ia  brakow i znaków  ob ie
g o w y ch  na G. S iąsku ,

Cztery miljardy na aprowi
zację G. Śląska.

W ARSZAW A, 11. (AW ). Rada  
m in istrów  u c h w a liła  dotąd 4 m il
ja rd y  m arek na  sp ra w y  zw ią za n e  z  
ap row izacją  G órnego Ś ląska. R ów no-

c z ę śn ie  zarządzono p rzesłan ie  na  
G. Ś lą sk  zn aczn ych  zap asów  m ą k i, 
które c h w ilo w o  za czerp n ię te  być  
m ają z zap asów  w o jsk o w y ch .

113 » a p i i *  m i l .
WARSZAWA, 11. (PAT}. Wbre-sr 

ten dencyjnym  i fa łszy w y m  w iaaom ościo j»  
Min. skarbu i m in. przem ysłu  i handhl 
stw ierd zają  urzędow nie, że od drk. 30 
sierpnia  ao 9 b. m. w ysłan o  z po lecen ia  
rządu na G. Ś ląsk , celem  osu n ięc ia  po
w sta łych  tam  ch w ilow ych  trudności apro- 
\v izacyj nych, 113 w agon ów  m ąki.

Pncs oigestus-
KATOW ICE, l l .  (w t.). Wśród t io -  

mu, które rabow ały sk lep y  w  sob otę  
przew ażał ję z y k  aicraicoki« Tak sarno 
wśród aresztow an ych  przy kradzieży łub  
u cieczce  ze skradzionam i towaram i >.naj- 
dąją s ię  p rzew ażn ie N:«smcy, żyw io ły  
m łodociane, bandyck ie  i k em u n ia tjesu e , 
a n a w et orgesch ow cy  z tam tej strony  
Ś ląsk a . B ojow cy orgesch ow i pc prze
prow adzeniu  p leb iscy tu  a u lo so m icsa eg o  
na S iąsk u  O polskim  ¡¡wstali rosp«iffivzeni. 
P aktem  je s t , że hasło  do pom&*»erowa- 
nia na u licę  G rundm ańską i do i-w>«wa- 
n ia  sklepów rzucił k o ło  dworca vJq sjk u  
n iem ieck im  ja k iś  m ło ó slcn ieo  w pru
sk iej czapce k o lejow ej.

P r z e d !  i ^ b o r a n t i

Zmizna iw kalendarzu * 
rayborozym.

Zmiana w ; kalendarzu wyborczym  
przedstawia się jak następuje:

1) Ostatni dzień wyłożenia spisu 
wyborców do przeglądu, oraz zgłaszania 
państwowych list kandydatów zamiast 
28 bm. przeniesiono no 26 bm.

Ź) O stateczny termin wnoszenia re- 
kłamacyj do Obwodowej Komisji Wy
borczej przeciwko pominięciu w spisie, 
lub wpisaniu kogol-clwiek nieuprawnio
nego upływa z dn. 29 bm., a nie 30.

3) Kandydaci list państwowych skła
dają na ręce przewodniczącego Komisji 
Wyborczej oświadczenie o zgodzie na 
ubiegenie się o  mandat 4 a nie 6 paź
dziernika.

4) Zgłaszanie okręgowych list kan* 
dydatów przeniesiono z 8 na 6 paź
dziernika.

5) Pełnomocnicy okręgowej listy 
kandydatów sUadoją na  ręce p r ze w o d 
n ic zą c e g o  O k r ę g o w e j Komisjj Wybor
c ze j o ś w ia d c ze n ie  o p rzy łą c za n ie  lis ty  
o k rę g o w e j d o  łisty p a ń stw o w e j za m ia st
16 p a id z ie r n ik o — 14.

6) Ostatni dzień powtórnego w y

lo teria  spisu wyborców (art. 43 u;{. 1) 
upływa 27 października.

7) 28 października przew odniczący  
Obwodowej Komfaji W yborcsej wysiada 
ustalony osta teczn ie  spis v»yborc*Sw do 
publicznego przeglądu. (lo t

W  Ł e r i z ł ,
Na os ta tb icm  posiodzer.iu X IV  ko* 

m isji w yborczej ustanow iono ostatecz
n ie  s k ła d y  komi^yj obwodowych w po
wiatach. Z dniem  15 bm. k o m is j i  ob
wodowe b ę d ą  p rz esy łać  okręgowe* ko
misji za tw ie rdzone  sp isy  wyborców.

Z  dniem  dzis ie jszym  rozpoczynają 
s ię  czynności w obw odowych Koniisjiiob 
w yborczych . R eferat  w yborczy  do go
dziny 3  p rześ le  do lokali obwodów spi
sy  wyborców, ak ta  wyborcze, oraz >iio- 
zbędne  ma,terjały p iśmienne. Oclom 
um ożliw ienia  w szystk im  w arstw om  spo
łeczeństw a o trzy m y w an ia  inform acyj 
w kom isjach  obwodowych, bę<3^ on# 
czynne od io  do i i od 6 po połudn iu  
do 8 wieczorem.

Do przewodniczącego komisji okrę
gowej zgłaszają się wyznaczeni niektó
rzy członkowie obwodów z prośbą o 
zwolnienie ich z wyznaczonych stano
wisk, Prośby te jedyni» w oeds.wy-
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cza laych  w ypadkach  zostają  aw zg lęd -  
nian<». W yrnadzohy  obyw atel,  o ile nio
st?.wi się do wyznaczonego obwodu, p ła
ci g rzyw nę w kwocie 20.<700 Ink. i po 
8 -k ro tnem  zap łacen iu  kary  zosta ją  z 
l iczby  członków komisyj obw odowych 
zwolniony.

N a r o d o w a  u n j a  p a ń s t w o w a  zap rze 
c z a  w l n d o m o ś c i o m ,  j a k o b y  u m i e s z c z a ł a  
n a liś c i e .  s w e j  j a k o  k a n d y d a t ó w  d o  se j
m u  l u b  s e n a t u  p p .  d r .  P o z n a ń s k i e g o  i 
C z o & l a w a  O ł t a r z e w s k i e g o .  Panowie ci 
nie s ą  n a w e t  c z ł o n k a m i  N. U. P .

Z o n y  w o j s k  o  w y  o  h .
J a k  w i a d o m o ,  wojskowi nie m ają  

p raw a  c z y n n e g o  głosow ania  p rzy  w y
b o r a c h  d o  S e j m u .  U staw a  je d n a k  nie 
pozbaw ia  t e g o  p r a w a  ż o n  wojskowych, 
ani ich córek l u b  synów pełnoletnich. 
T y m czasem  w n iek tó rych  dom ach r z ą d 
cy, pcm ija jąo  nazw iska  w ojskow ych, 
nia um ieszcza ją  na liście także ich żon. 
Z ain teresow ane osoby powinny zawcza
su zwrócić na to uwagę.

D u c h o w i e ń s t w o  m a ł o p o l s k i e  
p rzec iw  Endecji

Krakowski „Ilustrowany Kurjer Co
d z ien n y “ donosi.

O dbył się w Krakowie Zjazd księ
ży djecezji k rakow skiej ,  pośw ięcony 
om awianiu spraw  w yborczych . D u c h o 
wieństwo postanow iło  wprawdzie w 
myśl w skazań  pap iesk ich  nie używać 
am bony jako  te renu  agitacyjnego, n ie 
mniej jed n ak  uznało tak ą  n a rad ę  za ko 
nieczną, albowiem  chciało zadecydow ać, 
w k tó rym  k ie runku  powinni p o szc ze 
gólni ktdęża w yw ierać  swój osobis ty  
wpływ.

Na zjeżdzie k rakow skim  s ta r ły  síq 
ze sobą dw a kierunki.  Jed e u  z nich 
reprezen tow any  przez  posła ks. Madeja, 
uw ażał za w skazane popieronło s t r o n - 
nict a kato licko-ludow ego (g rupa  M a -  
takiewieza), d rugi reprezen tow any  przez 
ks. K iaupę , forsow ał narodowi* d e m o 
krację i chadecję, K ierunek  endecko- 
chadecki poniósł je d o a k  druzgocącą  
k lęskę. Duchowieństwo w djecezji k r a 
kowskiej oświadczyło, że  nio będzie 
popierało stronnictw , sp rzec iw ia jących  
się k a rd y n a ln y m  zasadom  p raw o rząd 
ności, t. j. narodowej dem okracji  i jej 
so juszn ic .k i,  chadecji.  W m yśl bowiem 
katolickiej za sad y :  »W szelka  władza 
pochodzi od Boga“ — księża  ka to l iccy  
nie m ogą pop ierać  stronnictw , zw a lcza 
jący ch  władzę państw ow ą.

( f« lie3 Ł ’c z a n i o l> w obao  
r a . S j u r a w .

(Od własnego horesp.},
W A R S Z A W A ,  l i .  W  p r a s i e  u k a 

z a ł a  się  w i a d o m o ś ć  o p r z y s t ą p i  n i u  
„ S t r o n : . i c t w a  M i  s z c z a ń s k i e g o “  i „ P o l 
s k i e g o  K l u b u  M i e s z c z a ń s k i e g o ,  d o  „ C e n 
t r u m  P o l s k i e g o “ . D l a  u n i k n i ę c i a '  n i e 
p o r o z u m i e n i a  n a l e ż y  w y j a ś n i ć ,  ż e  o b i e  
w y ż e j  w y m i e n i o n o  o r g a n i z a c j e  m i e s z 
c z a ń s k i e  n io  m a j ą  n i o  w s p ó l n o g o  z o  
„ Z j e d n o c z e n i e m  M i e s z c z a ń s k i e m  n a r o -  
d o w o - p o s t ę p o w e m “ ,  p o w s t a ł e m  z  f u z j i  
d a w n e j  P .  P .  P .  z  d r o b n e m i  g r u p a m i  
m i e s z c z n ń .  k i e m i  W i e l k o p o l s k i  i M i ł o *  
p o l s k i  i p o s i a d a j ą c e m i  e k s p o z y t u r ę  w  
S e j m i e  w  p o s t a c i  k l u b u  p o s ł a  R o s ^ e t a .  
„ ' / j e d n o c z e n i e  M i e s z c z a ń s k i e “ i d z i e  w  
a k c j i  w y b o r c z e j  s a m o d z i e l n i e  p o d  f i r m ą  
. C o u t r u m  M i e s z c z a ń s k i e g o " .

r ia n ü ¿ /í3 a S u s * y  „ y z c l e  n i a  “ *
D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż o  „ W y z w o l o  

n i o “  u ł o ż y ł o  j u ż  l i s t ę  p a ń s t w o w ą  d o  
r e j i ą u  i s e i i a t u .  N a  c z e l e  p i e r w s z e j  
r t . i  b. m i n i s t e r  s p r a w  wov\ n ę t r z n y c h  
S t .  T h u g u t t ,  n a  c z e l e  d r u g i e j  p o s e ł  
W  ź n i c k i ,  d o t y c h c z a s o w y  l e a d e r  f r a k c j i  
s e j m o w e j  » W y z w o l e n i a “ .  O b i e  l i s t y  
u ł o ż o n e  s ą  w s p ó l n i e  z  s o c o s j o n i s t a m i  
z  g r u p y  p. S t a p i ń s k i e g o .  Z  r a m i e n i a  
t y c h  o s t a t n i c h  d o  s e n a t u  k a n d y d u j ą :  

4 'jsel H i p o l i t  Ś l i w i ń s k i  i a d w o k a t  l w o w 
s k i ,  d r .  O r e k .

Polityka polska
Batzelaik P a l i t o  os la isatii M d a u a .

L W O W ,  i l .  ( A .  W . )  N a c z e l n i k  
P a ń s t w a  p r z y j e d z i e  d o  L w o w a  13 b .  m .
o g o d z  10 m i n .  45 i u d a  s ię  w p r o s t  n a  
T a r g i  W s c h o d n i e .  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  

iv 4 a  cadiorcaiŁ Ta.sgów Wsciiod-

2 Baj) MishtlAw.
W A R S Z A W A ,  11 ( P A T . )  R a d a  

min. n a  posiedzeniu  w  d o i u  11 b .  m. 
u c h w B l j ł a  m. in. p ro jek t  u s t a w y  o s t a 
now iskach  oficersk ich  w m ary n a rco  
handlow ej,  w niosek p. m in is t ra  s k a r b u
o przyznan ie  m in is te rs tw u  ro ln ic tw a 
ł d ób r pań s tw o w y ch  dodatkow ych  k r e 
dytów  , t ;a  cele pom ocy rolnej d la  r e 
patrjan tów , w niosek pana  m in is t ra  ko 
lei w sp raw ie  w yw łaszczen ia  g run tów  
na rzecz p ro jek tow anej bocznicy k o le 
jowej cd stacji  Zgierz do zabudow ań  
fab ry czn y ch  „P rzem ysł  chem iczny  w 
Polsce w Z gierzu“ c raz  p ro jek t u s taw y
o sam orządz ie  w w ojewództwach lw ow 
skim , s tan is ław ow sk im  i tarnopolsk im .

Iliiijaiii Bioistra ¡iraieaiiw oStl 

lia Pizsasia.
WARSZAWA, 11. (PAT). Minister 

spraw iedliw ości p. Makowski wyjechał 
do Poznania. W yjazd ton m a na celu 
p rzeprow adzenie  osta teczuej l ikw idacji 
odrębnego dotychczas d ep a r tam en tu  sp ra 
wiedliwości ziem zachodnich i w cielenie 
go do Min. w  W arszawie. Prócz tego 
p. m in is te r  odbędzie konferencję z s ą 
dow nic tw em  i p ro kura tu rą  okręgu  po
znańsk iego  w spraw ie dotyczącej potrzeb 
sądow nic tw a  w W ielkopolsce , a także 
zadań p rokura tu ry  w okresie  wyborów. 
Dnia 12 w rześnia  odbędzie się  pod prze
w odn ic tw em  p. m in is tra  zwołany do Po
znania, z powodu- trudności m ieszkanio
wych w W arszaw ie, z jazd  ' prezesów i 
p rokurato rów  tądów  apelacyjnych całej 
Polski w sp raw ach  dotyczących  u n if ik a 
cji poszczególnych urządzeń i orgarciza- 
cyj w ym iaru  spraw iedliw ości,  a przede- 
w azystk icm  w sp raw ie  p ro jek tu  jed n o l i 
tej us taw y o w ięz ienn ic tw ie . Minister 
zam ierza  również zwiedzić zak ład  w ię
zienny w e W ronkach  w Wielkopolsce.

Gso. Sikorski sa m m a  w o n
ÎIJM lM .

W A R S Z A W A ,  . 11. ( P A T ) .  W y j a z d  
s z e f a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  d o  P a r y ż a  m a  
n a  c e l u  a s y s t e n c j ę  S p r z y  w i e l k i c h  m a n e 
w r a c h  j e s i e n n y c h ,  . n a  k t ó r o  g e n e r a ł  d y 
w i z j i  S i k o r s k i  z o s t a ł  z a p r o s z o n y .  Z e  
w z g l ę d ó w  w o j s k o w y o h  p o d r ó ż  s z o f a s z t a -  
p u  g e n e r a l n e g o  m a  z n a c z e n i e  p i e r w s z o 
r z ę d n e ,  g d y ż  m e t o d y  w a l k i  u s t a l a j ą  się 
w e  F r a n c j i  n a  p ^ ^ w i e  d o ś w i a d c z e ń  
w o j e n n y c h ,  a  s t o s o w a n e  s ą  p r z e z  w z o r o 
w e  k a d r y  w o j s k a  f r a n c u s k i e g o .

Po w i z y c i e  w e  F r a n c j i ,  s z e f  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o  m a  u d a ć  się d o  L o n d y n u ,  
b y  i t a m  z b l i ż y ć  się b e z p o ś r e d n i o  d o  d o 
t y c h c z a s  m n i e j  n a m  z n a n y c h  s y s t e m ó w  
a n g i e l s k i c h  w y s z k o l e n i a  b o j o w e g o  i z a 
p o z n a ć  się z . u ’a z .  z  t a m t e j s z ą  t e c h n i k ą  
w o j e n n ą .

M E A U X ,  11. ( P A T ) .  P o d c z a s  b a n 
k i e t u ,  j a k i  . się  o d b y ł  p o  u r o c z y s t o ś c i  
o b c h o d u  o ś m e j  r o c z n i c y  z w y c i ę s t w a  n a d  
M a r n ą ,  s z e f  p o l s k i e g o  s z t a b u  g e n e r a l n e 
g o ,  g e n .  S i k o r s k i ,  b y ł  p r z e d m i o t e m  g o 
r ą c y c h  o w a c y j .

Ezaó a | p a .
W A R S Z A W A ,  l l .  ( A W ) .  W  m i n i -  

s t e r j u m  s k a r b u  o d b y ł a  się  p o d  p r z e w o d 
n i c t w e m  p .  m i n i s t r a  J a s t r z ę b s k i e g o . k o n 
f e r e n c j a ,  w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z y l i  W s z y s c y  
d y r e k t o r o w i e  d e p a r t a m e n t ó w .  O m a w i a n o  
s p r a w y ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  p r z e d ł o ż o n e  S e j 
m o w i  n a  o s t a t n i e j  j e s ’o s e s j i .  W o b e c  
w z r o s t u  d r o ż y z n y ,  p r o j e k t o w a n y  b u d ż e t  
p a ń s t w o w y  u l e c  m u s i  m o d y f i k a c j i .  S e j 
m o w i  p r z e d ł o ż o n y  b ę d z i e  s z e r e g  z a r z ą 
d z e ń  n a t u r y  f i n a n s o w e j ,  m a j ą c e j  n a  c e l u  
z w i ę k s z e n i e  p r e l i m i n o w a n y c h  d o c h o d ó w .  
N a  s e s j i  s e j m o w e j  p .  m i n i s t e r  s k a r b u  
w y s t ą p i  z  o b s z e r n e m  e x p o s é ,  w  k t ó r e m  
o m a w i a ć  b ę d z i e  ś r o d k i  d ą ż ą c e  d o  n a p r a 
w y  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  w  s z c z e 
g ó l n o ś c i  z a r z ą d z e n i a  m a j ą c e  n a  c e l u  p o 
w s t r z y m a n i e  w z r o s t u  d r o ż y z n y .

Zjazil M atons».
POZNAN, l l .  (PAT.) W czoraj ro z '  

poczęły się obrady  zjazdu p rz e d s ta w i
cieli s to w arzy szeń  lo k a tr ró w  z całej 
Polski. Na z jazd  p rz y b y ły  delegacje  
związków W ie.kopolski,  Pom orza i i n 
n ych  .dzielnic polskich.

Banki B a r n a b ie  nie p iso  tiaoinsl
WARSZAWA, 11. (wł. . Wiele b an ;  

ków w arszaw sk ich  nie wpłaciło d o ty ch 
czas do sk a rb u  p ań s tw a  należnej daniny.

O p i e s z a ł o ś c i  tej bynajm niej  n ie m o 
ż n a  (łómaczyć b r a k i e m  p ł y n n e j  g o t ó w k i ,
s p o w o d o w a n a  o n a  j e s t  o b l i c z e n i e m  s p e -  
k u l a c y j n e m ,  p o n i e w a ż  n a w e t  p o  z a p ł a -  
c e a i u  k a r y  b a n k i  z y s k u j ą  bardzo dużo 
p r z e z  o b r ó t  g o t ó w rk ą ,  p r z e z n a c z o n ą  na 

" d a n in ę .
S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  że M i u i s t e r -  

ju m  S k a r b u  p r z y s t ą p i  z  c a łą  s u r o w o ś c i ą  
do e g z e k w o w a n i a  n a l e ż n y c h  « k a r b o w i  
sum.

law a P o i r a ' p  w f t u x .
PARYZ, i i :  W czora j odby ł  się 

w Mea* x u ro czy s ty  obchód 8 ej rocz
nicy b itw y  nad  Marną. P rży  tej spo 
sobności Poincare  wygłosił  mowę, w 
której podkreś li ł  znaczenie zw y cięs tw a  
nad  M arcą d la  cywilizacji ca łego św ia
ta i pokró tce  p rzedstaw ił  p rzeb ieg  ów
czesnych  walk. W w alkach  tych  p rz e 
w ażny udział b ra ła  F ranc ja ,  ponosząo  
też najw iększe  of.ary .

P rzem ów ienie  swojo zakończył 
P o incare  s ło w a m i : „Tu, na polu b itw y  
nad Marną, p rzys ięgn ijm y, że o s iąg n ie 
m y to, co się nam  sp raw ied liw ie  na
leży*.

Zia «ola Hitmiet.
PARYZ, U .  Dzisiejsza poranna 

p rasa  paryska  za jm uje  się położeniem 
ja k ie  się w ytw orzyło  z powodu w yjazdu 
Delegacji  B elgijskiej z Berlina i w yraża  
jednom yślnie przekonanie,  że w yjazd  
oznacza os ta teczne  ze rw an ie  rokowań 
m iędzy N iem cam i a Belgją. Prasa  pod
kreśla , że dobra wola i us tęp liw ość  o k a 
zana przez Belgję doprow adziła  ty lko  do 
tem  ja sk ra w szeg o  ośw ie tlen ia  złej woli 
Niemiec. W obec tego  P aństw om  Sprzy
m ierzonym  nie pozostaje nic innego, j.sk 
w ysnuć  konsekw encje  V, tak iego  s tan o 
w isk a  Niemiec,

Cii Jonasza do S a ila sa
B O R D E A U 2 C ,  u .  ( A W ) .  „ P e t i t  P a 

r is ién“ donosi, że ze w zg lędu  na m ożli
wość osta tecznego  zerw ania  rokowań 
n iem iccko-belg ijsk ich  należy się  liczyć 
z ponownem  odesłaniem  tej sprawy do 
za ła tw ien ia  reparacyjnej komisji odszko
dowań. Poincaré konferow ał w tej sp ra 
wie z przew odniczącym  kom isji  Dubois.

M 0  S iu p ? .
PARYZ, 11. ( P A T ) .  H a v a s  d o n o s i  w  

s p r a w i e  z a j ę c i a  S m y r n y ,  ż e  T u r c y  w z i ę l i  
d o  n i e w o l i  c a łą  z n a j d u j ą c ą  się w  m i e 
ście  a r m j ę  g r e c k ą .  G r e k o m  n ie  u d a ł o  
s ię  r ó w n i e ż  w y w i e ź ć  m a t e r j a ł u  w o j e n 
n e g o .  M u s t a f a - K e m a l  b a s z a  o r a z  k i l k u  
c z ł o n k ó w  k o n s t y t u a n t y  t u r e c k i e j  u d a l i  
się d o  S m y r n y .

Ewakuacja Azji Niniejszej.
L E A  F I E L D ,  ¡ 1 .  ( P A T )  R a d jo .^  E w a 

k u a c j a  A z j i  M n i e j s z e j  p r z e z  G r e k ó w  j e s t  
j u ż - p r a w i c  u k o t k z o n a .  G r e c y  e w a k u u j ą  
się n a  w ł a s n y c h  o k r ę t a c h .  U c h o d ź c a m i  
g r e c k i m i ,  k t ó r z y  p o z o s t a l i  w  S m y r n i e ,  
z a j m i e  się  p r a w d o p o d o b n i e  r z ą d  a n g i e l 
s k i .

Przeolemoie íifiiVDSj kwatery.
B O R D E A U X ,  l l .  8. ( A W ) .  G ł ó w n a  

k w a t e r a  w o j s k  g r e c k i c h  p r z e n i e s i o n a  z o 
s t a ł a  n a  w y s p ę  M y t i l e n e .

M a  grecka żalą aM jtatii króla?
GRATZ, 11. (PAT). Tutejsze 

pisma donoszą z Belgradu, że we
dle wiadomości nadeszłych z Aten, 
wojska greckie, znajdnjące sią w 
Azji Mniejszej, wysłały telegram do 
rządu greckiego z żądaniem abdy
kacji króla Konstantyna.

0 zwołanie M m r j i  prtoiowei.
F A R Y Z ,  1 1  ( P A T . )  W łoski p e ł n o 

m o c n i k  z ł o ż y ł  w  m in is te rs tw ie  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  notę swego r z ą d u ,  k t ó r a  
p r o s i  o porozum ienie się z r z ą d o m  
w ł o s k i m  w  celu  w ysłan ia  p rzeds taw  i 
cieli do W enecji  i zap roszen ia  na  tę  
k o n f e r e n c j ę  przedstaw ic ie li  Grecji i 
T u r c j i .  Zadaniom  tej konfe renc ji  m i a 

łoby być o m ó w i e n i e  p r e l i m i n a r j ó w  po* 
bojowych. P o d o b n a  n ta  bę-izio w y* 
s ł a n a  d z i ś  j e s z c z e  d > r z ą d u ,  greckiego 
Podobny k r o k  p o d e j m ą  p r z e d s t a w i c i e l *  
sprzymierzonych u r ; ą d u  a ¡i g o r z k i  cg0. 
Jeżeli A n g o r a  p r z e d s t a w i  w a r u n k i ,  m o 
żliwo do p r z y j ę c i a ,  k o n f e r e n c j a  będzi* 
mogła się odbyć w d r u g i e j  połowi# 
września.

„Baron Klmel“.
Melodyjną i d o w c i p n ą  tę operetki}  

W a l t e r a  K o l i o  w y s t a w i ł  w c z o r a j  po raz 
p i e r w s z y  z e s p ó ł  k r a k o w s k i ,  g o s z c z ą c y  
w  „ S c a l i “ . W p r a w d z i e  „ B a r o n  K i m «  
nie g r z e s z y  ś w i o ż o ś c i ą  m e l o d y j ,  ale 
k t ó r o  go i l u s t r u j ą ,  m i l e  w p a d a j ą  
u c h o ,  a ż y w a  a k c j a ,  o p a r t a  na wesoło! 
a w a n t u r z e  p r z e m i a n y  w ł ó c z ę g i  Skowron
ka w  .barona Kimla", czyni operetko 
barwną ¡.zajmującą.

Wśród wykonawców wyróżniła się 
pełną temperamentu grą, śpiowem l 
Uńcem p, Bańkowska w roli Hildy» 
a obok niej pp. Soliński, dyr. Winiasz- 
kiewiez (uosobienie żywiołowego hum®’ 
ru i Siły komicznej) i Jastrzębski («ło* 
skonoiy Windisch).

Reżyserja dyr. Winiaszkiewicza 
wzorowa i arcypomysłowa, pomimo u# 
bóstwa środków, jakiemi rozporządza 
scena „Scali“. „Polka churaktorystycZ' 
na“ i „nadwiślańskie tango“ (odtańczon* 
przez pp. Popielawską i Bańkowskiego) 
wywołały huragany zasłużonych oklaS' 
ków.

Całość bardzo dobra, dzięki ozernu 
operetka ma zapewniono powodzenie- 
Przydałaby się jodynie pewna rokoji' 
strukcja i wzmocnienie chórów, zwłasz
cza, Jeśli operetka krakowska ma z»' 
miar przedłużyć swą gościnę. (b)

L o i c p j a  

^ a ń a i ł w o w a *
Piąta klasa. — 4-ty diień.

Główniejsza wygrano:
M k .  2 0 . 0 . 0 0 0 :  3 6 1 2 0
Mk 800.00 : 08007
M k .  50.000: 6812, 32737
M k ,  40.0 >0: 0400 .)
M k .  25.00): 23777, 3S822, 72454
Mir. 15.000: 1 «>731, 247-38, 1 

44793, 48393, 82039.

Z il’efa organizacji fl P ^
z : ; o ć ć  c z ł o n k o w i e  MPK*
W środę dnia 13 b. m. o goda.

7-ej wieczorem odbędzie się w ♦  
kalu Klubu (Piotrkowska 91) zebra; 
nie wyborcze, na które obowiąr.aoj 
są przybyć: Zarządy dzielnic i kój 
N. P. R. w  komplecie, oraz delegr.oi 
i poborcy z Polskich Zw iązków  
Zawodowych, członkowie N, P. K- 
Decydować będą ważne sprawy, od 
których zależy nasze z w y c ię sk o  
przy wyborach! Koledzy, stawo’0 
się licznie! Wstęp za okazanie^ 
legitym acyj partyjnych.

W e z w a n i e  d o  c!z5" Teh'c  F2P
Dla o r g a n i z o w a n i a  n a r o d o w  eg° 

r o b o t n i c z e g o  k o m i t e t u  k o b i e t  wzy"® 
się  d z i e l n i c e  N .  P .  R. d o  wydelegowa' 
n i a  p o  3 G ^ o n k i n i e  .w  s o b o t ę  dr: 1 j® 
w r z e ś n i a  o g o d z .  0 w i e c z .  d o  ‘
P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
k o l .  S. K u l c z y ń s k i e g o .

P o s i e d z e n  a  Z a r z ą d u  
Ł ó d z k ie g o  03P R .

W piątek d. 15 bm. o godz. 7 wiec*- 
w Klubie (Piotrkowska 91) odbędzie 
posiedzenie Zjrządu Okręgowego Lóo* 
kiego Narodowej Partji Robotnic**^ 
C*łonkowie Zarządu, przedstawicie' 
dzielnie, oraz kół proszeni są o 
waruni owe przybycie. Wra2ie nie rnO 
tności przybycia przedstawiciele dziein 
oraz kół obowiązani są przysłać * 
stępcę. Spr2wy ważne.

ż e b r a n i e  a g i t a e y j n e  
t!8a m ó w c ó w  M P B . i

Dz á, tj. we wtorek, o godz- 1 
w Klubie (Piotrkowska 91) odbądz-o f 
zebrania agitacyjne dla tych 
Narodowej Partji Robotniczej ora* y 
skich Związków Zawodowych, ’ 
zgłosili chęć przemawiania no 
przedwybt>rczych. . .

Koledzy, stawcie eię licznie« t
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M arsz w ojsk  g r e ck ic h  n& K on
stantynopol, o cxem tak w ie )«  m ó
w iono jegfccze przed n ied aw n ym  
esasem , zam ien ił s ię  w  srom otną i  
paniczną uciecsskę arm ji króla K on
stan tyna z obsa&rów Azji M niejszej. 
K lęska Greków jest, zupełna: naj
wyżsi dowódcy w niewoli, cały ma- 
terjał wojenny w  rękach Turków, 
dziesiątki tysięcy zabitych, rannych
* jeń ców . Niedobitki w o jsk  helleń
skich pędzą w bezładnym pośpie
chu ku morzu, myśląc jedynie o 
« fo n ta , i ucieczce przed szybko 
zbliżająoemi się ku miastom nad
morskim oddziałami rządu angor- 
'8Kiego. Pionki greckie, któremi 
^jednok rotn ie  już chciał szacho
wać angielski premjer polityków
rancuskich (ostatnio — w  okresie 

Poprzedzającym konferencją londyń- 
butonadą konstantynopolitań

s c y . rozleciały się  na wszystkie  
rony pod mocnem uderzeniem Ke- 

“ alistów...
Wlokąca się trzeci rok' wojna 

Kiecko-turecka jest wypływem  pod 
nSielską presją skomponowanego 

jaktatu sewrskipgo. Wojna ta ma 
^  stanowczo ku końcowi. Awan- 
urDiczy Konstantyn, który sw ą  

Kadszarpniętą mocno w latach woj- 
J  reputację germanofila chciał 
paprawiać triumfami pogromcy 
Jurków, — zwątpił w opiekę an
ie ls k ą , prosi o zaw ieszen ie broni, 
Faguio w reszcie pokoju. Zamiary 
postawienia nad Bosforem brytyj
skiego żandarma w greckim mun- 

urzo skończyły się dotkliwą korn
ik u  a®W dla autora togo pomysłu
* Ll‘' orG'<v i wykonawców naraziły 

■esiychane klęski i straty.
onic PP^^yka francuska,
J: l ’’jąca swój stosunek do spraw
mil , g0 Wschodu na zasadzie u- 

arkowania i zrozumieniu konie-
r ? ,c! utrzymania państwa otto- 
«unskiego w stanie żywotności. I

wT 6g0 nie da sitl już uniknąć re- 
tn v|l Postanowień sewrskicn. która 

<%vestja wypływała niejednokrot- 
v, paru lat ostatnich na 
r0(jVlerzchni<* zagadnień międzyna-

Bo!SK&im  i prawosławie.
ir*««

Kierując się dobrze zrozumia
nym interesem  własnym  i patrząc 
na rozdmuchiwane zzewnątrz ambi
cje w ielkogreckie z uzasadnionym  
sceptycyzmem, Francja starała sią 
łagodzić konsekwencje rujnującego 
niezaw isłość turecką traktatu, opie
rała się  energicznie ponownemu o- 
sadzeniu Konstantyna w  Atenach, 
w reszcie zawarła na w łasną rękę 
znaną umowę angorską w  dn. 24 
października 1921 r. Umowa ta, 
wyw ołująca w swoim czasie w An
glji namiętne sprzeciwy, nietylko 
zapewniła Francji bardzo poważne 
korzyści polityczne, ale —  co naj
ważniejsze — pozwoliła jej w ystą
pić w e  wdzięcznej roli protektorki 
św iata muzułmańskiego.

Po strategicznym  odwrocie ar
mji greckiej, w  W enecji —  gdzie 
zbiera się wkrótce poświęcona spra
wom Bliskiego Wschodu konferen
cja międzym ocarstwowa —  nastąpi 
dyplomatyczny odwrót Lloyda Ge
orgom. Imperjalizm angielski, któ
ry z rozbicia i rozczłonkowania 
Turcji chciał ukuć sobie oręż do 
faktycznego, choć zakulisowego na
razie, zaw ładnięcia Konstantynopo
lem i cieśninami, będzie musiał u- 
stąpić przed wym ową faktów' doko
nanych. Sprawa pacyfikacji Wscho
du złączyła się  jak najściślej ze 
spraWą wprowadzenia do traktatu 
sew rskiege bardzo istotnych zmian 
i korekty w. Wszak warunki poko
jow e rządu angorskiego brzmią bar
dzo wyraźnie: ewakuacja przez w oj
ska greckie Azji Mniejszej, przywró
cenie niezaw isłości Turcji w  gra
nicach narodowych, zwrot Turcji 
części Tracji wraz z Adrjanopolein.

Jeśli naw et maksymalne w a
runki te ulegną niejakiej redukcji, 
i ta reszta kosztować będzie drogo 
zarówno Grecję, jak i jej inspira
torkę. Ale trudno: ateńskie karty 
p. Lloyda Goorge‘a zostały pobite, 
w ięc przegraną honor dżentelmena 
nakazuje zapłacić.

B. D. .
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ny wvraz!łl% C tCn Ẑ azd Praowodniczą- 
PuoktPm V y S a lPH Z° kongres,ten jestz v . o i u  a d ',u o ie g o  s t a d j u m  r o -

J l  c e r k i e w n e j v  Z a  p i e w s z e  
ij ; : . P o c z y t u j e  .on m o m e n t  w t r ą c e -
Vf ioni -i " d o  k l a s z t o r u .  Z  p r z e i n ó -  
S % w l ; . r s °  K r a ś n i c k i e g o  w i a ł a  b o l -  

,̂ M;z w z g ) ^ d m - ś < 5 ,  b r u t a l n o ś ć  i 
. ¡ j °  d o  g w a ł t u .  P r z e d e w s z y s t k i e m  

/ ! “ , w y m i e ś ć  w s z y s t k i c h
*tClVwvm'i I ? ^ ' V 1 i4aStliPić łCh pO-
k S  b .t?r<fh,0Wuym ! z P°ś,n3(1 białego '■ I u  t w . Wre trzeba dopuścić do ełosn

, c e fk 5 e * n ^ h  t a k i e  n t e d u -  
k u / Z i 1' ' i ''4 ' ^ ’^ c z n i e  z  k l a s y  r o b o 
l i  ‘  ') Xt ^ y a y a k c u ą  p r a -

N a j c i e k a w s z ą  f i g u r ą  n a  k o n g r e s i e  
j e s t  o c z y w i ś c i e  o s ł a w i o n y  b i s k n p  A n t o 
n i n ,  b ę d ą c y  j e ś l i  n i e  g ł o w ą  —  b o  g ł o w ą  

j e s t  H z ą d  s o w i e c k i  —  to  e k s p o n e n t e m ,  
c z y  d u s z ą  n o w e g o  ( e g o  r u c h u .  G r a  o n  
n a  z j e ź d z i e  p i e r w s z ą  r o b }.

A b y  z i l u s t r o w a ć  c i e k a w ą  p s y c h o -  
l o g j ę  t e g o  p a c h o ł k a  j u d a i z m u  i k o m u 
n i z m u ,  p r z y t a c z a m y  z a  „ T i m e s e m “  k i l k a  
w s t ę p n y c h  z d a ń  z  j e g o  p r z e m ó w i e n i a :

„ C h r y s t u s  b y ł  p r z e ś l a d o w a n y  p r z e z  
k l e r  k o n t r r e w o l u c y j n y .  T a k  s a m o  i j a  

' j e s t e m  w y s t a w i o n y  na" p r z e ś l a d o w a n i e  z e  
s t r o n y  k l e r u  k o n t r r e w o l u c y j n e g o .  A t o l i  
p r ó b o w a ć  b ę d ę  w y z w o l i ć  s i ę  o d  w s z y 
s t k i c h ,  o d  w y s o k o  i n i s k o  p o s t a w i o n y c h ,
i j a k  C h r y s t u s  g o l ó w  j e s t e m  p o d d a ć  się 
l o s o w i .  P i e r w s z y  n a p a d ł  n a  m n i e  k o n t r 
r e w o l u c y j n y  T i c h o n ,  t e r a z  a t a k u j ą  m n i e
o b e l g a m i  b a b y  w  s t r a g a n a c h . . .  W i t a m  
W a s  w  i m i e n i u  n a j w y ż s z e g o  z a r z ą d u  
k o ś c i e l n e g o ,  n a  k t ó r e g o  b a r k a c h  s p o c z y 
w a  c a ł y  c i ę ż a r  t e g o  n o w e g o  r u c h u “ .

I n n i  m ó w c y  n a  k o n g r e s i e  p r z e s a 
d z a l i  się w  g w a ł t o w n y c h  a t a k a c h  n a  
k l e r  „ r e a k c y j n y “ ,  a w s z y s t k i c h  p r z e ś c i 
g n ą ł  W ł o d z i m i e r z  L w ó w ,  b. p r o k u r a t o r  
ś w .  S y n o d u  w  R z ą d z i e  P r o w i z o r y c z n y m .  
P r z y p u s z c z a ć  m o ż n a ,  ż e  S o w i e t y  p ó j d ą  
z a  g ł o s e m  t y c h  s k r a j n y c h  „ r e f o r m a t o 
r ó w “  i u z n a j ą  t e n  m o m e n t  z a  s t o s o w n y  
d o  j e s z c z e  g w a ł t o w n i e j s z e j  a k c j i  a n t y -  
c e i i g i j n e j ,

L i s t y  p o z n a ń s k i e .
Korespondencja własna »Pracy*

I.
Csem żyje p r o w i n c j a  poznańska, 

c z e p i  się p o  n i e j  m o ż e  n a r ó d  s p o d z i e 
wać? Te p y t a n i a  z a w s z e  s t a w a ł y  p r z e -  
d e i n n ą  i l e k r o ć  z a g l ą d a ł e m  na p o b y t  k i l 
k u t y g o d n i o w y  d o  W r o n e k ,  S i e r a k o w a  i 
innych m i a s t e c z e k  t u t e j s z y c h .  O g ó l n e  
w r a ż e n i e  s m u t n e ,  b o  s e n n o ś ć  i z u b o ż e n i e  
c o r a z  b a r d z i e j  d o k u c z a  t u  j e d n y m ;  i n n i  
z a ś l e p i e n i  w  e g o i z m i e  t y j ą ,  j a k  g d y b y  
n i e  b y ł o  P o l s k i ,  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w i e l k i c h  
c e l ó w .  C i e m n o t a  i b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  
się k s i ą ż k ą ,  c z y  g a z e t ą  n i e s ł y c h a n y .  
N a p r ó ż n o b y ś  s z u k a ł  s p r z e d a w c y  d z i e n n i 
k ó w  w  m i a s t e c z k u ,  l i c z ą c e m  p i ę ć  t y s i ę c y  
m i e s z k a ń c ó w ;  n i e m a  r ó w n i e ż  a n i  b i b l j o -  
t e k i ,  a n i  c z y t e l n i .

W d n i e  t a r g o w e  l u b  ś w i ą t e c z n e  
t ł u m y  z  o k o l i c z n y c h  w i o s ć k  p r z y c h o d z ą  
d o  m i a s t a ,  s p ę d z a j ą  t u  c z a s e m  d z i e ń  
c a ł y ;  p o  k i l k a  g o d z i n  b e z m y ś l n i e  w y s t a 
j ą  k o ł o  m u r ó w .  N i k t  n i e  d a  i m  d o  r ą k  
g a z e t y ,  n i c  z j a w i  się k o l p o r t e r  k s i ą ż e k .  
W r a c a j ą  d o  d o m ó w  o c i ę ż a l i  i c i e m n i ,  j a k  
p r z e d t e m ,  m o ż e  z  p l o t k a m i ,  k t ó r e  c z a s e m  
p o t w o r n i e  t u  się  c i e s z ą  i  z n a j d u j ą  w  
c i e m n y c h  g ł o w (a c h  n i e m n i e j s z y  p o s ł u c h  
n i ż  g d z i e i n d z i e j .  S e t k i  d z i e c i  c h o w a j ą  
się n a  u l i c a c h ,  j a k  k o c i ę t a  c z y  k u r c z ę t a ,  
n i k t  n i c  d a  i m  d o  r ą k  k s i ą ż e c z k i .  Ż a d e n  
k s i ą d z  c z y  p a n  d z i e d z i c  n i e  d o m y ś l a  się 
n a w e t ,  ż e  j e g o  n a j ś w i ę t s z y m  o b o w i ą z 
k i e m  b y ł o b y  z a ł o ż e n i e  b i b l j o t e k i  d l a  
d z i e c i .

W i e c z o r e m  t ł u m y  z m ę c z o n y c h  p r a 
c ą  w 'y r o s t k ó w r,  c z ę s t o  b r u d n y c h ,  s p o c o 
n y c h ,  w a ł ę s a j ą  się ł u b  s t a j ą  g o d z i n a m i  
n a  u l i c a c h .  T u ż  o l b r z y m i e  l a s y ,  w s p a 
n i a ł a  W a r t a .  J e d n a k  n i k t  się  n i e  k ą p i e ;  
d o  l a s u  c h o d z ą  t y l k o  w  n i e d z i e l ę  n i e 
l i c z n i  a m a t o r z y .  W  c i ą g u  t r z e c h  t y g o d 
ni n i e  w i d z i a ł e m ,  b y  k t o k o l w i e k  s ię  k ą 
p a ł .  B y ł e m  j e d y n y m  d z i w a k i e m .

O d  c z a s u  d o  c z a s u  o d b y w a j ą  się 
ć w i c z e n i a  „ S o k o ł a “  —  i z a  t o  c h w a l i ć  
B o g a ;  a le  n i e m a  m o w y  o s y s t e m a t y c z -  
n e m  u p r a w i a n i u  s p o r t u .  N a  W a r c i e  D i k t  
n i e  p ł y w a  c z ó ł n e m !  C z ó ł n a  n i e  z o b a c z y s z .  
W o b e c  t e g o  w  sposób" n i e u n i k n i o n y  d a j e  
się o d c z u ć  z d e g e n e r o w a n i e ,  s z e r z ą c e  się 
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  m i e j s k i e j .

Z u b o ż e n i e  w  m a ł y c h  m i a s t e c z k a c h

p r z y  g r a n i c y  z a c h o d n i e j ' d a  s ię  w y t ł u 
m a c z y ć  o d c i ę c i e m  o d  t e g o  o r g a n i z m u  
g o s p o d a r c z e g o ,  z  k t ó r y m  ściśle  b y ł y  
p r z e d t e m  z w i ą z a n e .  N a s t ą p i ł y  c z a s y  
p r z e j ś c i o w e ;  n i e  z d o ł a n o  j e s z c z e  p r z y s t o 
s o w a ć  się  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w ,  w y n a 
l e ź ć  n o w e  ź r ó d ł a  d o c h o d ó w ;  s p o r o  p r z e d 
s i ę b i o r s t w  n i e m i e c k i c h  z a m k n i ę t o  z  p o 
w o d u  w y j a z d u  w ł a ś c i c i e l i  d o  N i e m i e c .  
N i e z a w s z e  z n a l e ź l i  się zastępcy. C a ł 
k i e m  n ie  w y z y s k a n y m  z o s t a ł  w a ż n y  a t u t

—  d o b r e  p o ł o ż e n i e ,  k t ó r e  m o g ł o b y  ś c i ą g 
n ą ć  l e t n i k ó w .  N a  t y m  p u n k c i e  p a n u j ą  
d z i k i e  p o g l ą d y :  w e  W r o n k a c h ,  n a p r z y -  
k ł a d ,  n i e l i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l e  s p r a c o w a 
n e j  i n t e l i g e n c j i  b y l i  s z y k a n o w a n i  p r z o z  
h o t e l a r z a ,  k t ó r y  z d z i e r a ł  t a k  i t a k  d o k u 
c z a ł ,  ż e  p o b y t  s t a ł  się n i e m o ż l i w y m ;  k o 
b i e t y ,  i d ą c e  p o  c h r u s t  d o  l a s u  r z u c a ł y  
o b e l g i ,  g d y  w i d z i a ł y  o d p o c z y w a j ą c y c h  
w  l e s i e  g o ś c i .  I n n e  w s p ó ł o b y w a t e l k i  w 
k o l e j c e  p r z e d  m l e c z a r n i ą  g r o z i ł y  r o z b i ć  
n a c z y n i a  p r z y j e z d n y m  p a n i e n k o m  i 
w b r e w  w s z e l k i e m u  p r a w u  c i s n ę ł y  się  n a 
p r z ó d ,  o d p y c h a j ą c  o n i e ś m i e l o n e  ' d z i e w 
c z ę t a  n a  k o n i e c .  C i e m n o t a  i  b r u t a l n o ś ć  
n i e  d o  w y t r z y m a n i a .

G d y b y  m i e s z k a ń c y  t y c h  m i a s t e c z e k  
w y n a j m o w a l i  p o k o j e  l e t n i k o m ,  m i e l i b y  
z a r o b e k ,  m i a s t e c z k o  m o g ł o b y  się  u i e c o  
o ż y w i ć .  A l e  g d z i e  t a m !  N i e c n a  a g i t a c j a ,  
s k i e r o w a n a  w  s w o i m  c z a s i e  p r z e c i w  r o 
d a k o m  z  i n n y c h  d z i e l n i c ,  w y r z ą d z i ł a  
s z k o d y  n i e p o w e t o w a n e .  „ P r z y j e ż d ż a j ą  t u  
d a r m o z j a d y  o b j a d a ć  n a s ! “ ,  C z y ż  p o d o b n a  
wrd a w a ć  s i ę  z  r o z z ł o s z c z o n ą  b a b i n ą  w  
d y s k u s j ę ?  B i e d a ,  k t ó r e j  p r a w d z i w y c h  
p r z y c z y n  n i e  r o z u m i e ,  j ą t r z y  j ą ;  z n a l a z ł a  
k o z ł a  o i i a j n e g o  —  i n i e  d a  się  p r z e k o 
n a ć ;  z w ł a s z c z a ,  ż e  c z a s e m  t e  s a m e  z d a 
n i a  s ł y s z y  z  u s t  i n t e l i g e n c j i .  1 n i e  b y ł o  
n i k o g o ,  a n i  k s i ę d z a ,  a n i  i n n e j  w p ł y w o 
w e j  o s o b i s t o ś c i ,  k t ó r a b y  o b j a ś n i ł a  n a ł o 
ż y c i e  t y c h  l u d z i  i u z d r o w i ł a  ich  p o g l ą 
d y  ń u  i n n e  d z i e l n i c e .  Z  s z e r o k i e j  P o l s k i  
w i e w  t u  p r a w i e  n i e  d o c h o d z i  d o  t y c k  
d o m k ó w  r o z s i a n y c h  p o  o b s z e r n y c h  r ó w 
n i n a c h .  N i e k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  „ O r ę 
d o w n i k “ p o w i a t o w y ,  k t ó r y  c z ę s t o k r o ć  
w y d a w a n y  j e s t  n a w p ó ł  p o  n i e m i e c k u  i 
p r z e d s t a w i a  s o b ą  n ę d z ę  i u b ó s t w o  t r e ś 
c i  n i e z r ó w n a n e .  P .  Z.

Stan zbiorów 
i z a s i e w ó w .

Główny urząd ¡statystyczny komu
nikuje następująca dane o stanie za
siewów i o zbiorach:

Miesiąc sierpień naogół odznaczył 
się dużą ilością opadów, które narazie 
znaczniejszych szkód, pozostającym jesz
cze w połu, gryce, prosu itp., oraz oko
powym nie wyrządziły, przeszkadzając 
tylko i opóźniając sprzęt zbó&. Jakie 
straty wynihły dla uprzątniętego zboża 
z powodu nadmiaru wilgoci ustalić jesz
cze jest niemożl.we.

Przypuszczalny przeciętny zbiór o- 
kopowycti i niektórych innych ziemio
płodów w końcu m-ca sierpnia dla całe) 
Polski, przedstawiał się w centnarach 
metrycznych ( — l O O k g . )  z hektara!— 1,8 
morgi polskiej, 4  morgi magdeburskie,

0,0 dziesięciny) jak następuje: ziemniaki 
131,2, buraki cukrowe 229,7, proso 11,0, 
gryKa 8,4, groch 9 ,5 ,  len nasienie 5,4, 
włókno 5 , 3 ,  konopie nasienie 0 , 7 ,  włók
no 6 , 7 .

Stan łąk i pastwisk dzięki deszczom  
poprawił się znacznie i wynosił w sto
pniach klasyfikacyjnych (5—stan wybo
rowy. 4— dobry, 3 —średni, 2—mierny, 
1—zły).

Dla całej Polski łąki pastwiska 
w końcu lipca ;2 ,9  2 ,4
w końcu sierpnia 3 , 3  3 ,0

Biorąc pod uwagi; powierzchnie za
siane, można obliczać przypuszczalny 
zbiór w przybliżeniu.

Ziemniaków około 28 miljonów 
tonn, co stanowi 167 proc. zbioru 1921 
roku i buraków cukrowych około 2 i 
pół miljona tonn, co stanowi 2 1 8  proc. 
zbioru 1921 r.

E c h a  s t r a j k u  n a  t r a m w a j a c h ,
czyli jak socjaiiści bronią sprawy robotniczej.

W a r t y k o ł a c h  , E c h a ] ż ą d a n  p o d w y ż k o 
w y c h  t r a m w a j a r z y “ oraz .Menerzy p e p e -  
s o w s c y  s p r o w o k o w a l i  strajk na tramwa
j a c h “ ,  zamieszczonych na łamach » P r a c y “ 
w nr. 2 3 8  z  dnia 3 1  sierpnia i w nr. 2 4 1  

z  d n i a  3 w r z e ś n i a ,  wreszcie w zmiance 
„Bezrobocie n a  t r a m w a j a c h “  w  nr. 24 3  
z  d n i a  5 w r z e ś n i a  u j ę l i ś m y  cały proces 
w a l k i  o poprawę b y t u '  ekonomicznego 
t r a m w a j a r z y ,  w s k a z u j ą c  m e t o d ę  i pobudki, 
k t ó r e m i  siq kierował Zsriąd Związku z ul. 
Głównej 3 1 ,  oraz doktrynę partyjną, którą 
stosowali w  tymże czasie mężowie zaufa
nia ze związków klasowych i PPS., po
cząwszy od najmniejszego kacyka z nlicy 
Dzielnej 49, a kończąc na tow. Ripal- 
skim, kandydacie aa poiła do Stjtau, i

l w o w i a k u  t o w .  S t u p n i c k i m ,  o b e c n y m  wice
p r e z y d e n c i e .

Dzisiaj chcieliśmy zapoznać dokład
niej szerszy ogół z taktyką i postępowa
niem pepesowców.

Po zerwania pertraktacji m e n e r z y  
związku socjalistycznego mieli jedno za
danie do spełnienia, mianowicie za jaką
kolwiek cenę komisję pertraktacyjną, w y 
łonioną z pośród ogółu pracowników tram- 
wajowych zbagatelizować, skonsolidowaną 
jsdność tramwajarzy rozproszkować na 
poszczególne odmiany partyjne, słowem 
ogół pomiędzy sobą pokłócić, a potem? 
—a potem osofcisto-pattyjną pieczeń prty 
tych węgielkach aplet W tym kieruaka 
właśnie działali dofcUprytuie i tag ^c in le .

II
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A le  m iarkt-ci«rpli,iroéc! ¡«4 fis wy-

ciuiaków  i ] y m  pa$obt\y  
olu b ieficów  p. Rynga, ogoł tein wię'k$zem 
laufatiretn kom isją o td a tz y ł, za4jąc doTtJfo- 
dziejstw a k srjerow iczdw .

Skoro te zabiegi okazały się bezowo
cne, granitowa postawa ogołn pozostała 
niewzruszona, pupilki p. Rynga poszli in
ną di<>£4, zwrócili się do „swoich*, szu
kając przytcm fociccby w kieliszku, a ro
zumu u „uczonych* ławników i zaklina
ne na tts;ystki« świętości icusów z PlaCU 
Wolności nr. 14, żeby jak największe prze
szkody stawiali komisji pertraktscyjncj 
przy realizowaniu żądać tramwajarzy, bo 
uzyskany choćby jeden procent ponad 
wystawione żądanie klasowców pogrub ię  
City dorobek pepesowskf ua tramwajach.

A jak ie  ulubieńcy p. Rynga swoje 
wywody popierali, nawet dowodami na 
papierze! Ze związek klasowy z ul. Dziel
nej 49 ma 7C0 członków i ci członkowie 
w wpclncścl zadawalają sic 3 o  procenta
mi, a kemisja pertraktacyjna, to fest dzie
ł o  enperowców z ul. Główne] przedsta
wia znikomą „grupkę“; wystawione 60 pr. 
i o  nie jest tądaniem  ogółu—to tylko ten 
nowy związek wystawił dla przelicytowa
nia żądań związku klasowego.

I M agistrat w osobie p. Stupnickie- 
9 0 , opierając aię na takiej podstawie, od- 
..ową podniesienia taryfy sprowokował 
ą tramwajach strajk, narażając tem pra

cowników na straty sześciodniowego za
robku, a miasto na utratę komunikacji. 
Magistrat dla poratowania reputacji pepe- 
owskiej na tramwajach postawił interes 
Hasta na drugim  planie, mająo przy tem 
'w a g ę  dawać do zrozumienia, że jeżeli 
Keję ujmą kacyki z ul. Dzielne) 49, to 

sprawa weźmie inny obrót. Tak tylko mo* 
ęą rozumować lwowscy menerzy, którzy 
gospodarkę samorządową usaiełn iają  od 
dobra paitjl i kilka warchołów ze związku 
klasowego.

Innemi względami Magistrat również 
•is, rawiedliwiał odmowę podniesienia ta 
ił fy, mianowicie tem, że łódzka taryia 
¡e»t uajwyższa w całej Rzeczypospolitej.

Śmiemy zwrócić uwagę prezydjam 
Magistratu, i e ’Magistrat wtedy tylko spo- 

rzega zło, jeżeli nie gada z ludźmi, 
^Ostawiającymi kierunek, do którego i 

, rezydjum magistrackie należy. W zeszłym 
roku prezydent Riewski naraził ogół pra
cowników na Icdenastodniowy strajk tram* 
wajarzy, robiąc kwestję o zaległości, które 
Magistratowi Dyrekcja nie uregulowała, 
.¡ko podatek na rzecz miasta, wtedy wia

c ie ,  kiedy pracownicy żądali poprawy 
Lyiu. Ale cóż! akcję wówczas prowadzili

lodzie adralcnofcgo nieco j>r*eionani? od 
prezydium Magistratu, wfęc M ^ ^ tr a t  w y
wlókł sprawę, kfSraby priy innym sfła - 
dzie ówczesnego zarządu z w itk u  była 
nie poruszaną. Obecnie taryfg tyjihit za 
•fystfka: dlaczego dotychczas b y ła  tfiska? 
Bo komisja pertraktacyjna, to nie pupilki 
P- Rynga.

jednak ie  o tem sig nie mówi, ie  
awem kaduka pobiera się od każdego

konsumpcyjne
mu od ogólne-

pra
biletu 10 procent podatku 
go oprócz 5 procent poda 
go obrotu. Postawimy pytanie Magistra-
towl, czy to się zgadza z programem so
cjalistycznym? Dziwna metoda, w Sejmie 
przedstawiciele tego samego kierunku po
datek pośredni zwalczają, a w Łodzi? W 
Łodzi panowie socjaliści, w których rę
kach spoczywa gospodarka samorządowa, 
swoje istnienie opierąją na tym podatku.

Tyle uwag w sprawie „bezstronnego* 
stanowiska Magistratu podczas obocnej 
akcji podwyżkowej.

A teras powróćmy do ulubieńców p. 
Rynga.

Napewnoby swojego łajdackiego celu 
towarzysze dopięli, bo w Magistracie in
teres obrobili. Ale cóf, kiedy w tę spra
wą wejrzał Wojewoda i Komisarz Rządu. 
Pupilki p. Rynga widząc bezstronną in
terwencję czynników rządowych i skutki 
tej bezstronności, powrócili intrygować na 
terenie remizy, i to w sposób jedynie sto- 
aowany przez pepesowców. posuwając się 
w swem partvjnem zaślepieniu do tego, 
że proponowali dyrekcji złamać strajk, 
chociażby terorem, byleby p. Ryng uie 
ustępował ani na jotę od 80-tu procent. 
W tym celu też zmobilizowali nawet kilku 
swoich wiernopoddańczych półgłówków, 
poili ich wódką 1 kazali krzyczeć na całe 
gardło pod oknami inżyniera Rynga, źe 
przystępują do pracy na tych warunkach, 
jaki« proponuje dyrekcja.

Lecz Jakoś los nie sprzyjał kariero
wiczom i lizuchom. Bo sni krzyki pod 
oknami dyrekcji, ani zebranie klasowców 
w lokalu związku w celu złamania strajku 
lub chociażby utrąccHia komisji—nie do
prowadziły do upragnionego celu, przeci
wnie rezultaty tej roboty dały odmienny 
skutek. Poaiewaź na sprawozdawcze« ze 
braniu, zwolanein na terenie remizy przez 
komisję pertraktacyjną i po wysłuchaniu 
sprawozdania komisji z pertraktacyj—ogół 
potępił prowod ytów klasowych, nazywając 
ich zdrajcami i karjerowiC2ami, a rewela
cje jednego byłego członka zarządu do
prowadziły do tego, że prezydjum klaso
wego związku zostało przy kilkunastu 
członkach, oczywiście zarządu, ogół zadał 
kłam twierdzeniom khsowców, ie  zado
wala się 30 procentami i wyraził goto

wość stiąjkajrania aż do skiatku, to ¿est
do oslągtTięćia 50 procent, znaczenie zaś 
i pMwomc-ctvQ^i komisji stwierdził wła- 
sruMęeanemi pódpiiaUŚ, których bytoprze- 
sifto 7oo.

Koledzy tramwajarze dowiedzieli si,ę 
w eayim Interesie kła »owcy zużywali swoje 
poselskie zdolności, a bezstronny ogół 
Łodzi robotniczej m ote wziąć obronę 
„klasowych“ menerów za przykład dla 
siebie.

B o l e k ,  tramwajarz.

fepesowski wiec v  Sali 
Koncertowej.

Pobudzeni przez NPR-oweką tni- 
ojatywę przypom nieli sobie PPS-owoy, 
że w Łodzi »zaleje drożyzna i urządzili 
wiec w niedzielę w Sali Koncertowej.

Oryginał nera jest, że PPS-ow soy 
działacze m ag istraccy  w spraw ie dro
żyzny nio nie mieli do powiedzenie, a 
przem aw iająca jako pierw sza mówczyni 
tow. Prauseow a wolała o tych preyk- 
rych spraw ach dzisiejszych też ni« mó
wić, kołysząc słuchaczy piosnką o daw 
no minionej przeszłości pepesowej.

Tow. Kluazyńeka w dłuższem prze
mówieniu o wszystkiem  i o »¡czem nie 
mogła się jednakże wyzbyć zwrotów 
niopolskich, n głównie akcentu. Za to 
publioznośó bawiła się doskonale „ka
w ałam i“ tow arzyszki o bocianach i 
garnkach i nagrodziła prelegentkę za 
parę ohwil wesołości w tych ciężkich 
czasach dług< trw ałem i oklaskum i.

W reszcie poseł ,Ziemięcki próbo
wał mówić na w łaściwy tem at, pr/,yta- 
czająo dane sta tystyczne, w ykazujące 
coraz większe upośledzenie k lasy  p ra 
cującej.

Przyjęto rezoluoję, której mówca 
woale uie uzasadniał i która jest do
kładną kopją rezolucji wiecu NPR-ow- 
skiego z wyjątkiem oczywiście oburze
nia pod adresem Magistratu m. Łodzi 
za jego bezczynuość i niedołęstwo w 
sprawie zwalczania gnębiącej klasę ro
botniczą drożyzny.

W o ł a l i  w ' t  j  n fira w i'-  l e g  do 
g lp tra tu . \Vjck*iał podarci«' dał 71-y‘ 
j a ś ł i i w i i e  ¿ • U g ' t t w m s y  m. r.« 
s a m  M e p e e e n i e  ¡’©lrii nł
p e w n e j  a  i «  w  c e l « '  * * *
i c i ^ t e g o  z * f r « " ł r i a n t * w a * i *  m i a a t a ,  
co a p r e w i d ^ ą  L o d r  < d ą g »ą  pj‘
« e k  i w y z j i H c i j ą  t o e w t * m e n t 4 w .  P o a o ś w *  
z a g o n k t  b ę d ą  romlaa*> w y ł ą o e & i c  
b o t n y m ,  a r e w  t a  z a g o o k ó w ,  j e ż e l i  W  
d z i o  m a  b y e  o d d a n a  w  4zier//aw<{ r.v' 
c z a ł t o w o . ,  a le  n ie  r o b o t n i k o m  fabrycz
n y m ,  t y l k o  w a r z y w n i k o m ,  k t ó r y m  
I. K. PosiTiańskicgo o d e b r a ł a  k i l k & n » “ ®1 
ni(5rg d z i e r ż a w i o n e j  z i e m i  i rozparcet®' 
w a ł a  n a  z a g o n k i  d l a  s w y c h  r o b o t n i k « *  

T a k i c b  d o c z e k a l i ś m y  sią czasów,! 
P o z n a ń s k i  o d b i e r a  g r u n t a  p a s k a « « ®  
o d d a j e  d o  u ż y t k u  r o b o t n i k o m  s w e j  / * '  
b r y k i ,  a M a g i s t r a t  „ r o b o t n i c z y “  o d b i ^  
z a g o n k i ,  o c z y s z c z o n e  z  p i e ń k ó w  rqko » 
r o b o t n i k ó w  i o d d a j e  p a s k a r a o m !

Gospodarka „czerwonego“ 
Magistratu.

O g ł o s z e n i e m  z  d n .  t o  s i e r p n i a  r. b .  
M a g i s t r a t  w e z w a ł  d z i e r ż a w c ó w  z a g o n 
k ó w  n a  p o l e s i a c i i  m i e j s k i o h ,  d o  b e z 
w z g l ę d n e g o  o d d a n i a  z a g o n k ó w  z  d n i o m  
1 5  p a ź d z i e r n i k a .  D z i e r ż a w c y  z a g o n k ó w

Obrońca pana Korfantego

Po przegranej akcji p. Korfautefc 
walka przeniosła się na teren węższy;.

W fabryce L. Grohmana na tk#‘® 
jest kierownlkiom Z., którego zabolą 
serce z powodu niepowodzenia „bob»1 
ra“ górnośląskiego. f

Kiedy NPR. wydała odezwy, a .; 
odkryć wszystkie łajdactwu KorrauW»' 
robotnicy tejże fabryki odezwy poro*1, 
piali na murach i w jadalni. KieroWP' 
tkalni p. Z. pozrywał natychmiast ©0 
zwy, wydane przez NPR. Ale tu nadnj  ̂
nić należy, że odezwy, które wyda*J 
Korfauty, wisiały cały tydzień i r°®_. 
tnioy ich nie zrywali, a p. Z. l tego * 
bardzo cieszył, bo b.ył pewien, że rotl 
tnicy uwierzą w p. Korfantego. .

D e l e g a c i  i kilku robotników 
się do kantoru do p. kierownika tkft* 
z zapytaniem, dlaczego zrywa odessą 
robotnicze, a burżuazyjne mogą wisi^ 
Wiodły p. Z. nie wiedział, co ma 0(1 in 

w i e d z i e ć .  J
C i e k a w y  jestem , c z y  główny k“ 

t o r  f a b r y k i  w i e ,  ż e  m a  k i e r o w n u w  
t k a l n i  zwolennika p. K o r i a u t e g o .  A lM 1 r 
b y  c z ł o n k o w i e  Chad. '/.w., k t ó r z y  

j ą  w  te j  f a b r y c e ,  w y b r a l i  t e g o  p .  , 1 
po sła? D o b r z e  b y  ic h  b r o n i ł  w  S e j m 1' I

CONAN DOYLE. D

B u k i  p u r p u r o w e ,
— Człowiek, który kocha sztukę dla 

sztuki — rzekł Sherlock Holmes, rzucając 
ni ziemi:; „Daily Telegraph", gdz'e przeczy
li! ogîoszenia — znajduje często najwię
kszą przy.emność w jej przejawach naj
mniej ważnych. Rad jestem wielce, ¿emo- 
iję stwierdzić, Watson*ie, iż doskonsle 
zrozumiałeś tę rrawdę i, opisując, a na
wet powiem upiększając łaskawie, nasze 
pizygody, dałeś p erwszeństwo nietyle t. 
?w. causes célèbres i procesom s nsacyj- 
nym, w jakie byłem wmieszany, ile tym 
v.ypadkom, samym prrez się powszednim, 
lecz nastręcaającym sposobność do dedu
kcji i syntezy logiczne', które stanowią 
moją specjalność.

— A jedna' że — odparłem z u- 
śm echem — nie sądzę, żebym był zu- 
pcłi? e rozgrzeszony ze zbrodni sensacyjno- 
s i, ]aką rarzucono tym opowieściom.

— Twój btąd — rzekł, biorąc szczyp- 
c mi zsrzący węgiel dla zapalenia d ugiej 
fajki z drzewa wiśniowego, która zazwy
czaj zastopowała glinianą, gdy był w u- 
s 'tsc b  cniu raczej bojov»em, niż rozmy- 
ślj ącem — twój błąd polega na tem, że 
usiłowałeś nadać koioryt i życie każdej z 
z tych opowieści, zamiast ograniczyć się 
je s?em op.san.ein metody wysnuwania 
«ni sków, co jedynie jest w nich Intere
sujące.

— Zdaje mi się, ie  cddałem ci pod 
ty u W2g'.ędtm zupełną sprawiedliwość — 
odparłem chodno, bo dotknęło mnie to 
przeświadczon e o własnej wartości, które 
było ta ą ’wybitną cechą niezwykłego cłia- 
v*k\eru mego przyjaciela

— NŁi*, ik  naną &amolubstwo

lub miłość własna — odrzekł, odpowia
dając według zwyczaju, raczej mym my
ślom, niż słowom; — jeśli domagam się 
zupełnej sprawiedliwości dla swojej sztuki, 
to dlatego, że jest to rzecz nieosobista, po 
za obrębem mnie samego. Zbrodnie są 
pospolitę, logika jest niezwykła. Na logi
kę zatem powinieneś raczej kłaść nacisk, 
nie na przestępstwa. Obniżyłeś do po
ziomu prostych opowieści to, co powinno 
było ra.zej być szeregiem wykładów.

Tak pra «Ił Holmes pewnego chłod
nego poranku wiosennego.

Siedzieliśmy przy kominku, na któ
rym płonął wesoły ógi-ń. Gęsta mgła za
słaniała domy ponurej bar.vy, a okna 
przeciwległe, widoczne po przez te żółta
we obłoki, wyglądały jak plamy czarne 
i bezkształtne.

Gaz, palący się w pokoju, oświetlał 
obrus, porcelana i srebro — służący nie 
zd,ął jeszcze nakrycia ze stołu — iskrzyły 
się w tym blasku. Sherlock H dmes, mil
czący przez cały ranek, pogrąiył się w 
czytaniu ogłoszeń całego szeregu dzienni
ków; zan echawszy nareszcie poszukiwań, 
dal folgę kwaśnemu humorowi, strofując 
mnie za moje błędy literackie.

— Z drugiej strony — rzekł znów po 
chwili milczenia, w ćiągu której wciągnął 
w siebie całe kłęby dymu i wpatrywał się 
w ogień — nie można bynajmniej oskar
żać cię o sensacyjność, skoro mięJzy temi, 
wszystkiemi sprawami, któremi zechciałeś 
się zająć, jest znaczna część nie mających 
nic wspólnego ze zbrodnią w prawnem 
znaczeniu tego wyrazu. Drobna sprawa, 
w której usiłowałem być użyteczny królo
wi cjeskiemu, szceególna przygoda miss 
Mary Sutheriand, zajście, dotyczące czło
wieka z wargą wywiniętą i wypadek w 
dniu śiębu naszego arystokraty nie wcho
dzą w ścisły zakres prawa. Aie, obawiam

się, że chcąc uniknąć sensacy,ności, wpad
łeś potrosze w banał; ość.

— Przyznaje ci to, co do zakończe
nia; utrzymuję wszakże, iż opis sposobu 
postępowania był niezwykle oryginalny 
i zajmujący.

— Bal mój drogi, co to obchodzi 
publiczność, tę publiczność, która nie umie 
wcale obserwować, która nie umiałaby ro
zeznać tkacza po zębach, ani kompozyto
ra po dużym palcu u lewej ręki, co ob
chodzą tą publiczność subtelne odcienia 
anajizy i dedukcji! Ale, w istocie rzeczy, 
jeżeli ,esteś banalny, nie mogę cię za to 
ganić, gdyż czasy wielkich spraw minęły. 
Człowiek, a prz/najmrtiej człowie.: zbrod
niczy, zatracił wszelkie zuchwalstwo i 
wszelką oryginalność. Co zaś d > mego 
rzemiosła, jest już zwyrodniałe; prze sz*ałca 
się na agencję do odnajdywania zgubio
nych ołówków i zasilania radami pensjo
narek, kończących nauki. Zdaje mi się, 
że zjechałem na ostatni stopień. Ten list, 
otrzymany dzisiaj, wydaje mi się osta
teczną granicą upodlenia; czytaj i osądź sam.

Rzucił mi zmięty list. Wysłany był 
z Montaque Place, datę miał z dnia po- 
porzedniego, a oto co zawiera): 

„Szanowny Panie!
Pragnę bardzo zasięgnąć rady Pana 

w sprawie miejsca nauczycielki, jakie mi 
proponują, Bedę u Pana jutro, o godzinie 
pół do jedenastej, jeżeli pora ta dla" Pana 
dogodna.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku.
Violetta Hunter“. ,

— Czy znasz tę panią? — spytałem.
*— Bynajmniej.
— Już jest pół do jedenaste1.
— Tak, i to pewnie ona właśnie za

dzwoniła.
Sprawa będzie może bardziej ząj-

ril. . - - w łci się

— Miejmy nadzieję! Wątpliwości* I 
sze zostmą niebawem rozproszone, g°r 
jak mi się zdaje, osoba, o której mo™ 
nadchodzi.

Istotnie drzwi otworzyły się i w e j
ie,

mującą, m z pizyp 
sobie, }uż ci się tak zdarzy

niż pizypuszczasz, Prjypomrflj 
nieraz zdarzyło.

młoda dziewczyna, ubrana skromnie, 
przyzwoicie; twarz jej wesoła,, ożywi? , 
pokryta była piegami, jak jajko siewK1«̂  
swobodne obejście wykazywało kob^  
przywykłą radzić sobie w życiu 
dzielnie... .y.

— Spodziewam się, ie  mi pan H  
bac'y, iż panu czas zabieram — rzek'** 
mego przy aciela, który wstał, aby ¡3 v  
witać; — le spotyka mnie szczególna pr 
goda, a ponieważ nie mam sic.kogo r, 
radzić, przeto pomyślałam sobie, że r
będzie taki dobry i da mi iaką radę.

— Proszę, niech pani zechce u-> -• 
Szczęśliwy będ , jeśli mi się uda byc F 
użytecznym. .

Widziałem, że mowa i obejście n j; 
klijentki wywarły na Ho!mes’ie wra*,.iY 
korzystne. Spojrzał na mnte bystro 
im badawczym wzrokiem, poczem ,Vt|S»y 
i słuchał, spuściwszy powieki i splc 
dłonie.  ̂ vij

— Byłam przez pięć lat 
ką — mówiła — w rodzinie Puf"r0 pili 
Spence Munro, a dwa miesiące <eI 
kownik został wysłany do Halif jxu’ s0t>ł 
wej Szkocji, a ponieważ zabra* ¡̂gj- 
dzieci do Amęryki, pozosta am .tl nnjkói''

bezskutecznie, tak, ie  moje skro wjediiJ' 
ki zaczęły się wyczerpywać i ,ni 
łam istotnie co ze sobą

„W We*t-fi*dwe jest *'
way’a, która zajmuje »1« W'*
mieszczani*m nauczycielek: młei5̂
oo tydzień, w nadziei, ie  znajdę ^
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jprawy robotnicze.I fflWIIIMW— ——  ■ I I —>!■*
® fr l5 |fe  3£©K fCÓ ¥S t r « Q .

Z a o r a j  w Sokalu in sp ek to ra tu

El°y fdbjla  frią konferencja, zwołana 
«m zsfcMj&uttia strąjku szewców, trwa- 

Jiji eęo już od kHVu tygodni Na kon/e- 
»ufcll przybyli przedstawiciele cechu 
» m y c h  zgromadzona majstrów szew- 
wieb, stowarzyszoDia .kopców i-p r z e 
mysłowców branż obuwi&nych i oeebu 
►ajstrow żydowskich. Z ramienia ro- 
fotmków brali udział w konferencji de- 
*«guci Związków Zawodowych, którzy 
•świadczyli imieniem swych mocodaw- 
•ow, te  0a £ądaó wysuniętych nie mo
tt* odetąpić. Ponieważ przedstawiciele 
producentów oświadczyli, że nie mają 
Pełnomocnictwa dla udzielenia podwyż- 
ki. wyższej niż 40 proc.pkonferencjQ od
uczono. .  bip.

® «m ew ę g łó w n ą  w prze» 
i n y ś i a  t . ł ó & i c n n i c z j r m .
W sprawie umowy głównej w  

Przemyśle włókienniczym, prócz czte- 
ł<Jch punktów, wszystkie inne zo- 
•wly omówione i przyjęte przez obie 
•frony. Pozostałe 4 punkty, a glów - 
Di<} sprawa przyjmowania i wydala- 
?’& robotników, oraz płace za po
doje itp. zostały oddano pod arbi- 
*r<vrz m inisterstwa pracy. bip

B u t a  n i e m i e c k o .
W f a b r y c o  S z r u j e r a  p r z y  u l .  S k w e -  

J ^ G j  0 ( 1 1,  r o b o t n i c y  w y d a l i l i  m a j -
k t ó r y  n ic  c h c i a ł  siej p o d p o r z ą d k O -  

ę.zć u m o w o m  z a w a r t y m  m i e d z y  z w i ą z 
a n i  p r a c o w n i k ó w , '  a  f a b r y k a n t e m ,

. S t a n o w i s k o  m a j s t r a  N i e m c a ,  k t ó r y  
: aJ m o w a ł  w r o g i e  s t a n o w i s k o  • d o  r o b o t -  
“ ! Ka p o l s k i e g o ,  w i n n o  b y ć  u k a r a n e  prze/,  

,“ i e p r z y j Q Cie g o  w i ę c e j  n a  d o t y c h c z a s o w o  
®‘ a n o w i s k 0. R o b o t n i c y  z e  s w e j  s t r o n y  
d o ł o ż y l i b y  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a ż e b y  u ł u t -  
Wl m u  d r o g ę  d o  „ V a ł  ci l a n d u “ . ( l o t )

K a le n d a r z y  H-

1 2
Wicrsk

Dziś  G w i d o n a  
Jutro E u g e n j i
Wschód słońca, 
ZŁcliód ,

Wschód kiiiiyca 
Z a c i i ó J

5 m .  6 4  
7 ITI. 25

4 m .  02  
i m. 13

0j Sytuacja w handlu i przemyśle. Juź 
z, R o d n ia  panuje w handlu kompletny 
ż cu’*',, Początek stagnacji rozpoczął się. 
sklei* ■ i Copiawicria się waluty pol- 
b \ v  f,° zw<ykl° w ty c h  w y p a d k a c h  

Po pierwszych trznch dniach
1 ^ r y k c n c i, Ja'c Szajbler, Groh- 

eI;;n, * inni zniżyli c<iny towarów w hur- 
^.do io proc. Kupcy miejscowi.wstrzy- 

Bn s '(‘ <,(' wszelkich tranzakcyj, licząc 
a dalfczy spadek walut zagranicznych, 

i  tera samem obniżenie si£ cen mann- 
•aktury. Co do eksportu zmniejszył się 
n, do minimum. W  sprzedaży detalicz- 
(‘J \vidoczncj zniżki cen towarów jesz-

Uifc Ufisze w Łodzi

©ze niema, lecz daje się jnż .zauważyć 
pewna tendencja zniżko w a.§W przemyśle 
W związku z powyższem -sytuacja jest 
dość niewyraźną. Szereg fabryk wymó
w ił robotnikom pracę na dwa tygodnie, 
zamierzając następnie ograniczyć także 
ilość dni roboczych w tygodniu. Kilka 
fabryk uczyniło to już .obecnie. bip

— Po m o c dia re p a tr ia n tó w . W dniu 
U t). ra. w W y d z ,  O p .  Społecznej odbyło 

s ię  p o s i e d z e n i e  na którem b y ł a  omawia
n a  sprawa powiększenia s c h r o n i s k  dla 
repatriantów. Wobec t e g o ,  i ż  schroni
s k o  dla repatrjantów p r z y  u l .  Głównej 
j e s t  przepełnione i n i o  o d p o w i a d a  p o 
t r z e b o m  —  p a t r o n a t  w y ł o n i ł  k o m i s j ę  d l a  
w y s z u k a n i a  l o k a l u .  P .  K r a u z e  z a p r o p o 
n o w a ł  s w ó j  d o m  m i e s z c z ą c y  się p r z y  
S z o s i e  P a b j a n i c k i e j .  K o m i s j a  z b a d a  n a  
m i e j s c u ,  c z y  d o m  ten nadaje się n a  l o 
k a l  d l a  r e p a t r j a n t ó w .  R e m o n t  w y m i e 
n i o n e g o  d o m u  b ę d z i e  k o s z t o w a ł  o k o ł o  5 
m i l i o n ó w ,  a p o n i e w a ż  p a t r o n a t  n i e  p o 
s i a d a  t a k i c h  f u n d u s z ó w ,  p o s t a n o w i ł  z w r ó -  
c ić  się  d o  M a g i s t r a t u  o u d z i e l e n i e  s u b -  
s y d j u m  n a  cel p o w y ż s z y .  W r e s z c i e  p o 
s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  s z e r e g  i m p r e z  d o 
c h o d o w y c h .  ( l o t )

— Z Sądu Okręgowego. Aleksander 
Makowski mianowany został podproku
ratorem przy Sądzie Okręgowym. — 
Zastępcami podprokuratora przy Sądzie 
Okręgowym mianowani zostali pp. Jan 
Skablczewski i Stanisław Mandecki.

—■ Sędzia śledczy z Kalisza, Sta
nisław Andrzej Zalcberg, przeniesiony 
został na takież stanowisko do Łodzi. bip.

— Stan ilościowy prasy polskiej. Na
o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z  
w y j ą t k i e m  Z i e m i  W i l e ń s k i e j  i G ó r n e g o  
S i ą s k a  w y c h o d z i  1 3 0  d z i e n n i k ó w  i o k o ł o  
900 c z a s o p i s m  p e r i o d y c z n y c h .  S t o s u n k i  
p o d  t y m  w z g l ę d o m  n i e  z m i e n i ł y  się o d  
r o k u  u b i e g ł e g o .

— Walka z alkoholizmem. Jak się do;
wiadujemy Komisarz Rządu na m. Łódź 
na zasadzie opinji Komisji do walki z 
alkoholizmem ukarał za znajdowanie się 
w miejscu publicznem w stanie nietrze
źwym 1 osoby aresztem bezwzględnym, 
7» zaś osób grzywną od tysiąca mk. do
20 tysięcy. ‘ <lot.

— Z Akademickiego Koła Łodzian. 
W  z w i ą z k u  z  o n e g ą a j s z e m  z a w i a c h m i e -  
nltin o zabawie tanecznej, «rządzonej 
staraniem A. Ii. Ł. w dn. 16 b. m. pro
stujemy, ż o  odbędzie się o n a  w  Grand-
II tolu w eali Malinowej M i ł o ś n i k ó w  
muzyki, a nie w sali strażackiej, juk to 
mylnie podano do wiadomości.

Zarząd Centralny A. K. Ł. podaje 
do wiadomości członków, ia  dn. 15 bm.
o godz. 6 po południu (II termin o godz.
6 po południu) odbędzie się Wulne Ze
branie A. K. Ł.

—  E c h a  zajśiia. W  z w i ą z k u  z  no
t a t k ą  n a s z ą  w  n u m e r z e  n i e d z i e l n y m  pt. 
„ W o j o w n i c z y  o f i c e r " ,  o t r z y m u j e m y  z  
k o l  w o j s k o w y c h  n a s t ę p u j ą c e  w y j a ś n i e 
n ie : M a r y n a r z  z a  p r z e k r o c z e n i e  p r z e *  
p i s ó w  d y s c y p l i n y  w o j s k o w e j  z o s t a ł  z a 
t r z y m a n y  p r z e / ,  « P i e t r a  i n s p e k c y j n e g o  
d - t w a  m i a s t a ,  a g d y  o p i e r a ł  się n a s t ę p 
n i e  o d p r o w a d z e n i u  g o  d o  d t w a ,  o f i c e r  
i n s p e k c y j n y  i m u s z o n y  b y ł  z a g r o z i ć  
m a r y D o r i o w i — u ż y c r e m  r e w o l w e r u .

— Przywłaszczenie. Rob;rt Hersz, za- 
mieszk riy przy uii .y Młynarskiej nr. 4 za
meldował, iż Abr .jn Rajciira»n, zamiesz- 
k?.!y przy ul. Kdińskisgo nr. 39, przywic- 
szczył sabie 100 :ys;<;cy marek, które c-

trzymał na kupno bawełny. Po upływie 
kilku dni okazało sie, iż Rajchman ba
wełny nie kupił, lecz zbiegł wraz z pie
niędzmi z domu rodzicielskiego. D .cho
dzenia w toku. (1 t)

—  U c z c iw a  zona. D o  l i  K o m i s a r j a t n  
P. P. z g ł o s i ł  się J a b ł o ń s k i  F r a n c i s z e k ,  
z a m .  p r z y  u l .  G u b e r n a t o r s k i e j  26 i z a 
m e l d o w a ł ,  i ż  ż o n a  j e g o  A n t o n i n a ,  z a 
b r a w s z y  200 d o l a r ó w ,  600 t y s i ę c y  m k p .  
o r a z  b i ż u t e r j ę  n a  o g ó l n ą  s u m ę  3 m i l j o 
n ó w ' m a r e k  i z b i e g ł a  w  n i e w i a d o m y m  
k i e r u n k u  w  c z a s i e  n i e o b e c n o ś c i  wr d o m u  
b r a t a  j e g o  J a n a .  Z a w i a d o m i o n y  o p o -  
w y ż s z e m  U r z ą d  S l c d c z y  s p i s a ł  p r o t o k u ł  
i  z a r z ą d z i ł  p o ś c i g  za p r z y k ł a d n ą  ż o n ą .

— Rabunek w pociągu. D o  j a d ą c e j  z  
K r a k o w a - d o  Ł o d z i  p o c i ą g i e m  X r2 3 1 5  R e 
m i s z e w s k i e j  L u c j i  l a t  2 0 , n a u c z y c i e l k i  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p r z y  u l .  J u l j u s z a  15 
n i e z n a n y  m ę ż c z y z n a  w t a r g n ą ł  d o  w a g o 
n u ,  s c h w y c i ł  s t o j ą c ą  o b o k  R e m i s z e w 
s k i e j  w a l i z k ę  i w  b i e g u  p o c i ą g u  w y s k o 
c z y ł .  W a l i z k a  z a w i e r a ł a  r ó ż n y c h  r z e c z y  
w a r t o ś c i  1 50 t y s .  m k .  0  p o w y ż s z e m  s p i 
s a n o  p r o t o k u ł  i w s z c z ę t o  d o c h o d z e n i e .

— Nożowiectwo. Na weselu, które od 
bywało się przy ul. Wileńskiej 8 niezna
ny osobnik zadał kilka ran ooźem w głc* 
wę Edmundowi Solomonowi, o czem ten 
zawiadomił policję, która wszczęła docho
dzenia i prócz tego pociągnęła do odpo
wiedzialności Banacha Romana i Wilanów* 
skiego Franciszka, którzy rdwniet bili Sa
lomona. (lot)

— Podejrzana choroba. Przy zbiegu 
ulic Pańskiej i Milsza, niejaki Stefan 
Winiarski (Krucza 14) dostał nagle za
wrotu głowy, pozatem stracił przyto-
6 nogó. Gdy po niejakim czasie przy
szedł do slobie, zauwafcył brak portfelu 
z 65 typ.'mk. i srebrnego zegarka. O 
powyższem poszkodowany zawiadomił 
policję. bip.

— Niemowlę w szkole. Przed gma
chem Bzkoły handlowej przy ul. Dziel
nej znaleziono podrzutka, którego prze
słano do żłobka. bjp.

Tsfltr, isEZyH] l sztaki.
Teatr Miejski, C&gielniarn 5ł.
Dziś, we wtorek, dnia 12 września 

powtórzona będzie arcywesoia maskarada 
pióra utalentowanego satyryka J. Bona- 
vente—„Krąg interesów“. Przepiękna wy
stawa, koncertowa gra artystów przy mi
strzowskiej retyserji dyr. H. Barwińskiego, 
ściągają tłutay publiczności.

W  piątek dla zrzeszeń rob. i intelig. 
.Sułkowski“.

W  s o b o t ę ,  d n ia  16 b .  tu. dia  m ł o 
d z i e ż y  3 z k o i n e j  o  g o d z .  3 i p ó ł  „ S u ł k o w 
s k i “ .

Koncert Heleny Fotygo.
W czwartak, 14-go b. m. o godz. 

8-ej min. 30 wieczoiem, w sali Filhar
monji przy ul. . Dzielnej, odbędzie się 
koncert p. Heleny Fotygo, nie*równanej 
odtwórczyni nryj operowych. W kon
cercie bierze udział p. Stanisław Fryd- 
berg, skrzypek-w irtuoz. Obu solistom  
akompaniuje dyr. Teodor Ryder.

Bilety są do nabycia w kasie Eil- 
harmocji codziennie od 10-ej do 1-szej 
i od 3 ej do 7-ej wleoz.

Teatr „Seaia'.
Operetka krakowsku pod dyr. Jó

zefa Winiaszkiewioza. Wczorajsza 
premjera „Barona K i rai a" zyskała ogól
ne uznanie precysyjnem wykonaniem  
i pomysłową reżyserją. Sala zapełnio
na i rozbrzmiewająca szczerym śm ie
chem była niejako odpowiednią na hu
mor utworu i grę artystów.

Koncert Adasia Frydmana.
W sobotę, duia 16 b, m. w sali Pd- 

harmonji wystąpi tylko ras jeden mło
dziutki fenomenalny skrzypek • wirtuoz 
Adaś Frydman, którego publiczno^ nasza 
miała sposobność podziwiać przed kilku 
laty jako cudowne dziecko. Dziś Adaś 
Fryd;pan po całym szeregu koncertów w 
Angiji, HoUndji, Belgji i Szwecji uznany 
,est jednogłośnie przez europejski świat 
muzyczny za pierwszorzędną siłę artysty
czną.

Akompanjować będzie dyr. T?odor 
Ryder. B,lety w kasie Filśiarmonji.

Skrzynka do lislóu?.
O r e d u k c j ę  w  p o l i c j i .

Szanowny Panie Redaktorze!
Prosimy uprzejmie o łaskawe zam e- 

szczenie w Pańskiem poczytnem piśmie u* 
niejszycb paru słów:

Zapytujemy pana Komisarza Rządu, 
czy wiadomo mu o niesłusznej i krzyw
dzącej nas redukcji w policji, która wpro
wadza kilkudziesięciu ludzi z rodzinami 
w rozpacz i nędzę na samą zimę. Jesł nas 
zredukowanych przeszło dziewięćdziesięciu. 
Przeważnie młodszych i zdolniejszych z a 
dekowano, a starszych i mniej zdolnyca 
pozostawiono. Są pomiędzy zredukowany
mi tacy, którzy siedem lat służyli w woj
sku, a teraz czwarty rok w policji pań
stwowej jako posterunkowi.

Panowie komisarze tłumaczą na:n, 
żeśmy mało zdolni i źle znamy instruk
cje. Mamy nsdzieję, 4e pan Komisarz 
Rządu rozstrzygnie tę sprawę i nie p o 
zwoli, aby nam się krzywda stała.

Dia czego ci nowe/przyjmowani nic 
zgłosili się wledy, gdy Ojczyzua naiia  
była w niebezpieczeństwie, gdy toyi .iy 
poświęcali się, nie dbając o nasze xyc:.\ 
gdy trzeba było cierpieć głód i cfałói? 
Wtedy ci gorliwsi nie zgłosili się; dopisru 
dziś, gdy pensja więk6in, pośpieszyli z 
swemi Gloriami!

Nie wątpimy, że p. Komisarz Rząd'.» 
zechce sprawę zoadać i redukcję, o de 
zachodzi jej konieczność, przeprowadzi 
sprawiedliwie.

Zredukowani funkcjonariusze 
Policji Państwowej.

Dnia 9.1X 1922.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary GS7Ł 

. Franki franc.
Marki niem. ».85
Franki belJ. s :0w
Franki azwaicarskie lSOot

Fun. 8terlingl 3’ • .
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Wielka sensacja.
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Kcnstantynowska 16.
D r a m a i  w  6 « e iu  w i e l k i c h  a k t a c h «

Dalszy c iąg  przygód ZYGOMARA i jego partnerki FROTEI w w alce na śmierć i życie.

A;IO & S« Od dnia 19 września pierwszy raz w  ł^odzi H R A S I A
¿¡i........................." 23

P

iJ

C e g : e in i i2 r .* ł

e@ s© ® s© ® @ © »

Gościnne występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Win aszkiewicza, b. artysty sceny w a m . J krakow  
Y\;yst<?py priinadonny teatrów warsz. Lody Rosińskiej, oraz znakomitej snbrety operetk, Marji Bańkowskiej.

Odegrane z o s t a n ą  n s s t e p u i s c e  OLcr-.tki: n n l / r > l r ,  • Ł S ó r > - J  m elody jna ,  pe lue  hum oru  o p e re tk a  w 3 ak iac h ,  O skara  
p ią tek  8, s o b o ta  », n icd a ie la  ¡0 b. ra. ¡Y i- IO O l»5,  S t ra u ssa ,  w  a k c is  11 b a le t  f u ty ry s ty c z n y  .B a m —Barn*.

F onied?i£l k 1), wio- operellra. w 3 a t t .  W a l te ra  Collo. w akcie  11! a p a s s ia r z —band polak. l lu s ia -S iu s ia  \? w y k oaan tu
rek 12 w rześn ia  O d i  o s* t ^ i i i ś o l ,  ba le tu  i en sem b tu  u k ład u  P. HANKO W * KIEGO b a le tu i i s t r z a  te a t ru  .N o w o ś c i '  vr a r s iaw l« .

Nowość! Odmiodzcny i,dolar, j Sfe Baro,! Kimał;
¡»'i'zle", ptppł. L e k ę ł a  Miłości; C rfn iłidzony  A d o la r .  j Beży8erowie: dyr. J.^Winiasiklewics f.T. Wołowakł

Haiot i ew olucjo  pod kier. ba le t  in. tc a i rćw  w arsz . i \  Ha k('wgŁIeso. Hilely w kasie  te a t ru  coduiennic  od 11—2 i od 5 p- p-
KJBBWWI3BWPJ3BPB8PBBBBOPIS • ,w



I P  K A C A* — 1* wmśni» t2 t.
v... Wf 8S»

I

l

4  v , : : : v v ; : ; : i o a
I > s i i ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

wspaniałego obrazu Amerykańskiego p. t SERJA M a
„ W ;  k r a j  u  c z c i c i e l i  c h m u r ”

Sensacyjny dranrcał w 6 -oiu aktach, — Orkieetra czynna,

e r a

Kino Spółdzielni

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza 40.

d z iś  5 dni n astęp n ych .

S e n s a c j a  s e z o n u !
S O R E ^ r r . " ’™ « ? :

S e n s a c j a  s e s e n u !
f J H T T n *  S ara, iona Abra ha m a  b y ł a  b e z pło dn a , a miała służebnic* 
« S U  I I U *  Eg ip cja n ką  imionlem liagar. I reokła Sara do Abrahama: 

— P a t r z ,  oto Je ho w a  nie po zw o lił  ml zostać m atką, we* 
sobie moją służebnicę, m o i «  ona podaruje ci syna. I A b r a 
ha m  u c z y n i ł  tak ,  ja k  togo żo na  jego żądała...

C Z Y  G R Z E C H ?
W spółczesny dramat w  6 akt. wytw órni RftIA Reżyserował JO E  HHAY.

M u z y k a  p o d  k i e r .  Z .  S a n d o m i e r s k i e g o  
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 śvi<jta o g. 8, w dni p o w s z e d n i o  •  5  p. p., ostatni seans o 9 .1 5  w i o o * -  

U W A G A !  D l a  Członków K o o p e r a t y w y  S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  50 p r o c .
D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  25 p r o c . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  i

I

P r a s e d ł  z a k u p n e m

g a r d e r o b y  j e s i e n n e j ,  f i r m a

SzraGche! i H o z n d r ,  Ł ó d i ,
P i o t r k o w s k a  Mi ICO i 16). F i l ia ,  
p r o s i  i c h  o d w le d z k '.  S k ł a d  i c h  
z a o p a t r z o n y  w w ie lk im  w y b o 
rz e  p o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h ;

Bluzką suknie, palta, spódniczki. 
Sukienaczki, palta dla dziewczynek. 
G a r n i t u r ! : ! ,  p a lta  dla chłopców. 
Biclizna; chustki; trykotaże.

Lecznica chorób zębów
Leisrża-tientysty H . .P R U S S

145« Piotrkowska 145«
C ta k la n y  r o b o t n i o z o j .

Z a  p i o n t b o w e n i «  o r a z  w p r a w i a n i a  z ę b ó w  

o p ł a t a  p o d łu g  t a k a » / .

Dr. Hf. Ł a p ó w k i  Młyn motorowy
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  d o  f l n r z f i f S & t f l * *

IŁ i- 'u£3S

r&ss

:i  ̂ : ¡̂liczna
przyjmuję roboty budowlane i ob
róbkę drzewa na maszynach stolarsHltb

i  Wykonanie solidne i terminowe, 
ui. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

BŚ1
fc.3 sz :waatBMasana

2371—12

Sprzedaż na raty
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych. :

I' i wyjmujemy o b s ta lu n k i  n a  m ęskie  ga rn i tu ry .  Roboty  w ykoay- 
waco pod kierow nic tw em  p ie rw szo rzęd n y ch  »ił k raw ieck ich

. FOL ĄT“, Wólczańska 43, prawa oficyna parter.

• <
•P> \ Taniej niż wszędzie, be
iu  f i w p r y w a t n . m i e s z k a n i u .

WsseJ&ta t»yrotoy fulraeame,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

Miidi 19 Sr* Zmasla i Banito *
Fcz>i©o*aa>,a reperacji! ftkuratna obsługa! 1978-25

f c t i» ir .a r» F < T i

Lekarz Dentysta

E.MorśSi]$teritó0 M
WRÓCIŁA 

Kilińskiego Nr. 47.

Os«« Sa K asi t o r
S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  

i wenerycznych  
Ewangialicka ul. Nr. Z  

P r a y j w u j ę  o d  9—2 i 6— 8 w. 
d l a  pań o d  9—6

U r .  a o d .

P. LAHGBARD
Z a w a d z k a  10. 

P O W R Ó C IŁ  
C h o r o b y  s k ó r o «  1 n r  n e ry » * a *  

0 —  1 1 6 - 8 .

‘ Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5— 7  p p .

Lekiirc d e n t y s t a

ifL S tr u ł)  s k i
P O W R Ó C IŁ  

C e g ie ln la n a  N s 26. 
P r g y jm t i j e  o d  10— 1 p p . 8 — 7 p p .

n l e d z ł s U  1 0 —32 p p .

i T Ś M M
Choroby tkórno i rauieiTPZM 

POWBÓCIŁ 
ul Pańska Nr. 4,

, r ó g  K o D 8 ta B ły a o w 8 k l« J  
dń 8 d o  33 1 o d  i  do  ł .

Józef I z i i r a
sknszerja i chor. kcłfeos.

, POMORSKA 7.
P r r y j a i u j «  od  3 d o  5 p o  p o ł.

Dp„ mad.

Edmund E K K EK T
Ol. Kilfńskleao tS^przy Głównej. 
Choroby skon» i weneryczni.

Przyjmuj« od *—8 p. p.

Dr. med.

f lr t u r  g a n a s z
MONIUSZKI M  11

przyjmuje od 5 1 pół — 7 p. p. 
Niedziela od 10 -12  

Urolog
choroby nefek, pęcherza l dróg 

m o c z o p łc io w y c h .

Or. F i l  S tasiem
n l .  A n d r z a j a  I I .

Choroby skórna i weneryczne.
G odz. p r z y j ę ć :  o d  g . 0 — 11 r a n a  
1 o d  6-*7 1 p d ł  p o  p o ł . Paule 

od  g. 6— 6  p o  p o i.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i o i a  

Chorób wenefyczoycfe, skór*
■yefa, m o c zo p łc io w y c h ,

Przyjm. 10—1, 5—8, paaH 4—1
Połodniewa 23.

Dr. Dutkiewicz
O r d y n a t o r  S z p ita la  M ie j

s k ie g o  d la  ehorób s k ó rn y c h  
i  w e n e r y c z n y c h . 

Piotrkowska 50,
P r z y jm u je :  od 0— 31 1 od  4— 7

Pracownia gorsetów

& KĘDZIERSKIEJ
uf. Piotrkowska <32

M e  piętro, H
p r z y jm u je  w a z e lk le  o b sta 
lu n k i w  za k re s  g o rs e c ta r- 

B tw a  w c h o d z ą c e !! 
Uwaga: na il-fie  piętro.

P ł a c ę  3 O e|a d p s ż a j

C h o ro b y  s k ó r n e  l w e n e r y c z n e .  
P r z y j m u j e  c d  12 do  2 p o  p o t

i o d  5 d o  8 w ieo* .

Gdańska (Długa) 42.

Dt. L, i l f i i T
P O W R Ó C IŁ . 

S p ec ja lifttn
C le r ó b  e lfó rn y c li, w ło só w , 
w e n e r y c z D y c h .m o c z o p tc lo -  

w y c h ,  le c z e n ie  ś w ia t łe m  
( l a m p a  k w a r c o w a )  

od  9 - ?  1 6— 8 od  i —5 
d l a  P a^ i 

Z A W A D Z K A  N* 1.

s y p ia ln i e ,  e to ło r re ,  u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  ł ó l k a ,  k r z e s ł a  
w te d e ó s k lo  o ra z  w s z y s tk o  co  
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b la r s k a *  

s t o l a r s k i .  li>7i

Ceny konkurencyjne!
W .  P R Z E Ź D Z I E O K I  
P i o t r k o w s k a  JSS 1 0 3 .

do sprzo « ^ ' 3
wraz z 7 morgami ziemi ot* 

domem mieszkalny^ 
Wiadomość u P. Kubi** 

ul. Reja Nr. 9.

Ogłoszenia j
At Meble S T . Ś J '
najtaniej, Ksczorowaki, ul. j  
kowską 35 (w p sd y o rnO. ‘

Bu d z iń s k i  H en ry k  ,
l i j ay  p a e z p o i t  niCiuIoC'-1' ^  

d a n y  rr Ł odzL
| u w i c k l  A d a m  z a jfo b ił  p > **3  
* '  n ie m ie c k i  I k a t tę  pov /0‘* , 
w y d a n o  z x m . P n c i n l c w

Dziewczyna ¡fotri«̂
d o  posłu j» ! I d o  d z ie c i:* ,
J;o"»ska 1«5, F rfico w n '*.................... 1
J a rc h o  d e l ic ja  zagubiu  ***& 

len io  j s m lM ik a n la  w  5c? j
di**

i p ł a c ę  n a j l e p i e j  z a  b r y l a n t y  
z ło to , p e r ły ,  z ę b y  s z t u o z n a

¿/•-’łny i futra
l i .  W A R S Z A W S K I  

Piotrkowska 9.
Pierwszorzędny

RRA6IIEG DAMSKI
w y k o n y w u jo  o b s t a lu n k i  p o d łu g  
o s t a tn i c h  m o d e l i .  M a ją c  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n i s k ie j  
c e n ie  P a l t a  od  12000 m k ., k o -  
B t ju m y  o d  15000 m k . C e g ie ln i a -  
n a  *7, f r o n t ,  F a jg e n b la t .  8 1 -5 0

Najtaniej W.
K a p  id  1 i t s j i e p t e j  s p r z e d a ć  
m o i n a  o b r ą c z k i  ś lu b u o ,  z ło te  
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i ,  o r a z  g a r 
d e r o b ę  m ę s k ą  w  s k l e p i a  k o m i

so w y m

W .  R U T K O W S K I E G O ,  
Główna 33.

n is k u  R c p a tr ja n tó w , « I 1
p rz e z  m a g i s t r a t  m . Ł o d z i.___ ^
I / o w a l c z y t  J a a  z a g i i b l T ^ f f l  
-l*!- b e z te rm in o w e g o  u f lo p 0« |  
j a n ą  p r z c i  P. K. U . S i c ' l c e ^  
r / o e t r z e w j  ,!nn z a g u b ił  
“  n lc ts lc c ! :! ,  w y d a n y  w  Ł 0 . 
k e i i i ie c 2Lę z P o l. Z w . Z(.V* * a 
t r o lk ę  d a d j tk o w ą  T. (abr. C rol® !«

Okazja! ż e k  d ę b o w y c h  ^
g y w n y c h  p r a w i*  n o w e , o fJS fl 
ż an k ę , S l ł id o w a  2 1 — 3 1.

Matl-.U w icz Ł c o n  z a g u b i ł  '‘ijfl 
b e z t e r m ^ o w e g o  iuloP*V ’ł  

dan% p rz e z  P. K . U . LódŁ JĘ

P i  w ij.i  S c a n i i ł* w  z i f  dFTl
e z a s o w y  d o w ó d  o eo b is ty - 

d a n y  w  Ł o d z i  1 k a ' t ę  % '¿¡¡¡di 
u l a, z w o js k a  z P . K.

Potrzebny dxiev.'«J*y® jji
d o  s p r z ą ta n ia  le k a r s k ie g o  5'j  
n e tu  od" 4 -? j d o  7 -m ej p 
2g ł< isz»ć s ię  D e n e d y ;.ta  1, " ’’J 
p ię tro , fro n t, d o  d o k to r a  od ‘ J.po rot-_________ ' i jm
Rower
b a rd z o  d o b ry m  s ta n io ,
wa 2 1 -8 1 .

u ie tiu v -y i .- . ^
d o b i c i n .¡ S t o l a r z y

g ro d z e n ie m , p rz y jm ie
akl 1 S - k a ,  N 3 p ió rk o v fsk :e S  J l
G ó rn y  B y n o k .____________
jC zy m ćz ak  A p o lo n ja  
^  s z p o r t  n ie in le c k i ,  w y dsP Js z p o r t  
Ł o d z i, v.r
»¿«.radaioB O  u o w o a  i  JoIi lŁ ¿ V i "  

d a n y  w  Ł o d z i n a

k u p u j ą  Robotnicy!
b r y l a n ty ,  B łoto, s r e b ro ,  p e r ł y  
d y a r a o u ty ,  r ó ł a a  z e g a r k i ,  lą b f  

f t a r o  I  f u t r a
Konstaniyooifska J6 ?
z, rait ioh,

p r a w a  o f ic y n a  I  p ię t r o .

Taniej n i i  na Piotrkow skie}, w 
łej ramej cenie jak na Starów
ce, p o leca  gotowe nbraaia no
we 1 ttływ ane polaki sk lep  o b ra ł 
K. KBMPNY, nL Nawrot *1, 

róg K ilińskiego.

nią, Wiadomość Składowa 
Kulczyńskiego.
/ u w a l t  Z :^ uU'i r c d
^  z w o ln ie n i*  * w o js k i ,  
w  P o z n a n iu .

'ä y i i a w «  W o l e v 6 d  * k l H N . P J ^  “ w  Ł o d ż u
•jwyg!.*: Ll'J r-lL- —ti 1" ■.TT— 1K1L Jl* ’j  |i~
m OCMBO w H t t l a  « n U S  r«*B t u  (Si R e tJak to »  o d p o w i t ó i i a l a y  P A W ł i f t  U R Ö A N iA K


